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Wspólne
doświadczenia

i wspólne

Rozruch dalszych urządzeń

walcowni ciągłej
blach na gorąco

Dzień i noc nie ustają próby coraz to nowych urządzę!
walcowni ciągłej blach na gorąco, największego obiek
tu wybudowanego w Kombinacie im. Lenina.

Gazeta
Wvd. A
Cena 20 gr Krakowska

Groń-Gąsienica wygrywa
w Łe Brassus

Dziś rozpoczyna się Ty
dzień Przyjaźni Polsko-

Czechosłowackiej.
„Historia naszych narodów

1 krajów słowiańskich w ogóle
__

mówił Klement Gottwald
z okazji podpisania oolsko-cze-
chosłowackiego Układu o

Przyjaźni, Współpracy i Wza
jemnej Pomocy — uczy, że kie
dy nasze narodj’ szły obok sie
bie, ręka w rękę, były silne i
rozkwitały — i na odwrót, kie
dy były skłócone, zaczynał się
upadek ich rozwoju i wreszcie
oba narody stawały się ofiarą
wspólnego wroga".

Obca była ta prosta praw
da ludziom, którzy w latach
międzywojennych decydowali
o stosunkach między Polską i
Czechosłowacją.

Nie ulega wątpliwości, że
wynikające z bankructwa tej
polityki doświadczenia później
szych miesięcy i lat poszłyby
na marne, gdyby nie zasadni
cze przemiany, jakie dokonały
się w obu naszych krajach.
Tylko objęcie władzy przez
masy pracujące mogło raz na

na zawsze położyć kres waś
niom, jakimi burżuazyjne rzą
dy usiłowały dzielić nasze na
rody. Tylko wtedy miejsce nie
nawiści mogła zająć prawdzi
wa, serdeczna przyjaźń.

*

Dokonuje się u nas obecnie
podsumowania wyników’ Planu
Sześcioletniego. Jak mówił wi
cepremier Gcde w czasie uro
czystej akademii w Pradze z

okazji 10 rocznicy wyzwolenia
Czechosłowacji, nasz Plan
,6-letm nie mógłby być pomy
ślnie wykonany, gdyby nie
wszechstronna pomoc Związku
Radzieckiego i współpraca z

krajami demokracji ludowej.
Mielibyśmy zapewne poważne
trudności w wykonaniu zadań
Sześciolatki, gdyby nie cze
chosłowackie dostawy urzą
dzeń 1 maszyn dla elek/rowni
w Zabrzu. Miechowicach, Cze-
chnicy, dla zakładów włókien!
sztucznych im. Klementa Gott-
walda w Jeleniej Górze i kom
binatu chemicznego w Kędzie
rzynie, dla cementowali „Od
ra", koksowni „Kościuszko",
Knurów i Zdzieszowice oraz

wielu innych obiektów budo
wanych 1 modernizowanych,
dzięki pomocy Czechosłowacji.
Niewątpliwie trudności wystą
piłyby rrwnież w Czechosło
wacji. gdyby nie dostawy
polsktoro węgla, cynku, ener
gii elektrycznej i innych wy
robów naszego przemysłu.

Niemniejsze znaczenie od
współpracy gospodarczej ma

nasza współpraca na arenie
międzynarodowej. Polscy kore
spondenci. którzy informowali
nas o przebiegu kolejnych kon
ferencji wielkich mocarstw w

Genewie, sporo pisali o swo
ich rozmowach z burżuazyjny-
mi dziennikarzami na temat
stosunków łączących Polskę z

innymi krajami obozu poko
ju i socjalizmu. Często wymie
niano przy tej okazji nazwisko
znanej dziennikarki francus
kiej. P. Tabouis. Otóż P. Ta-
bouis zanotowała sobie w 1938
r. takie stwierdzenie z rozmowy
« ambasadorem polskim w Ber
linie, Lipskim: „Ekspansja nie
miecka pójdzie w innym kie-
rnnku, my jesteśmy bezpiecz
ni. Teraz kiedy jesteśmy pew
ni planów Niemiec, los Austrii
i Czech nas nie interesuje"...

Jeśli dziś mowa o niebezpie
czeństwie ze strony militaryz-
>nu niemieckiego, możemy’ po
wiedzieć o układzie warszaw
skim, o sile i współpracy kra
jów obozu pokoju i socjaliz
mu, w tym również współpra
cy polsko-czechosłowackiej. I
jeśli dziś mówimy o poczu
ciu swego bezpieczeństwa, nie

Wywołuje to już ironicznego
uśmiechu na twarzy burżua-
lyjnęgo dziennikarza.

❖
Polak, który przyjeżdża do

Czechosłowacji, na każdym
kroku spotyka się z wyrazami
Przyjaźni. Wystarczy wśród
wystaw na Placu Wacława w

Pradze, zachwycających oko

gustowną ekspozycją i zachę
cających do kupna towarów

przed witrynami
odnaleźć

„Dziady",
„Grażynę". „Konrada Wallen
roda", „Piątkę z ulicy Bar-
«kiej“, „Dni klęski". Oj
czyznę". ..Wrzesień". ..Placów
kę"... Wyliczanie zajęłoby zbyt
dnżo miejsca, gdyż w Czecho
słowacji dwieście polsktóh
książek przetłumaczono na ję-
«yk czeski.

To tylko jeden z wielu prze
jawów, że wykorzenione zosta
ły uprzedzenia zaszczepiane w

ciągu całych lat przez burżua-
Zyjne rządy. „Żaden organlz.m
nie jest uodporniony przeciw
ko zarazie — mów’ł Klement
Gottwald. — Człowiek może
się zarazie, lecz jeśli pokona
żaraze, jeśli usunie ze swego
organizmu bakterio tej zarazy,
jeśli droga oneracji usunie za
każone miejsca, bedzie to

świadczyło o jego zdrowiu i
Sile".

Stosunki polsko - czechosło
wackie, de któ
rych pogłębie
nia przyczyni
się Tydzień
Przyjaźni —

■świadczą o sile
obu naszych
krajów. i

Przystanąć p___
księgarskimi, aby
Pięknie wydane

Jak informuje I zastępca
kierownika kompleksu rozru
chowego walcowni mgr inż.
Gayer największe natężenie
robót skoncentrowane jest
obecnie na zespole urządzeń
walcowania wstępnego. Wal
carki i łamacz zgorzeliny —

największe i najważniejsze u-

rządzenia w tym rejonie — od
były pomyślne próby ruchu.
Dzięki ofiarności brygad roz
ruchowych nadrobione zosta
ły pewne opóźnienia, które po
wstały przy łamaczu zgorzeli
ny. Przystąpiono też już do
prób ruchu walców pionowych.

Ponieważ przeprowadzenie
pierwszych prób walcowania
na klatkach wstępnych uwa
runkowane jest jak najszyb-
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VII PLENUM CRZZ

WARSZAWA
Wdniach13i14bm.od

będzie się w Warszawie VII
plenum Centralnej Rady Zwią
zków Zawodowych. Porządek
dzienny przewiduje referat
przewodniczącego CRZZ Wik
tora Kłosiewicza pt. „O mobi
lizację załóg do wykonania
planu 1956 ro-ku, o wzmożenie
działalności związków zawo
dowych w służbie interesów
ludzi pracy w .zakładach pra
cy i przedsiębiorstwach" oraz

informacje o związkowej wy
mianie międzynarodowej w ro
ku ubiegłym.

szym doprowadzeniem do pie
ców gazu, który umożliwiłby
podniesienie temperatury, nie
słabnie tempo pracy, w rejo
nie stacji podwyższania ciśnie
nia gazu. Brygady „Mostosta
lu" zameldowały o pomyślnym
zakończeniu prac przy zakła
daniu zasadniczego rurociągu.
Wielkie dmuchawy, które pod
wyższać będą ciśnienie gazu
odbyły już ruch próbny.

Piwnice maszynowni, gdzie
znajdują się szafy sterownicze
walcarek wykańczających są
obecnie jednym z najważniej
szych rejonów rozruchowych
walcowni. Skierowani tu zo
stali najlepsi elektrycy, jak
Cromin, Łyskawa, Fronczak i
Nowicki.

W obecnym stadium rozru
chu na wyróżnienie zasługują:
Kaiser, Fanajew, Majka, Koza
kiewicz, Pietrzak, Jaser, Swo
boda, Pawelczyk 1 Majcher-
czyk.

Wraz z polskimi towarzysza
mi przy pracach rozruchowych
ściśle współdziałają radzieccy
specjaliści i inżynierowie, któ
rzy spieszą zawsze z radą i po
mocą przy usuwaniu trudno-

' ści.

Obecnie W okresie najwięk
szych i najpilniejszych robót
rozruchowych w rozwiązywa
niu wielu problemów pomaga
również załodze robotniczej o-

raz personelowi inżynieryjno-
technicznemu minister Bąbiń-
ski.

X dyskusji nad S-Katkg

Duże problemy
małych zakładów

W sali NOT w Krakowie odbyło się zebranie aktywu
partyjno-gospodarczego zakładów eksploatacji kruszywa
z całej Polski. Tematem ob-ad było wstępne przedyskuto
wanie projektu planu 5-letniego.

Po referacie wygłoszonym
przez dyrektora departamentu
Jana BIENCZYKA omawiają
cym 6-letnią pracę ZEK i po
nakreśleniu wytycznych do
planu 5-letniego wywiązała się
dyskusja.

M. iń'. stwierdzono w niej, że
założenia to będzie można re- 1
alizować, jeśli w Czasie dysku- 1

sji nad planami załogi zakła- :

dów eksploatacji kruszywa wy
pracują nowe, lepsze formy
organizacji pracy, jeżeli praca .

przy wydobywaniu z dna rzek
żwiru i piasku zostanie całko
wicie zmechanizowana, a ko- ,

parki i sprzęt zostaną wyre- ,

montowane, jeżeli większą tro- i

ską otoczy się człowieka.

Robotnicy ZEK z Oświęcimia
oświadczyli, że jeśli otrzymają
półtorej tony odlewu staliwne- !

go potrzebnego do remontu i
sprzętu, to gotowi są zrezygno
wać z nowych maszyn, które
mają otrzymać w planie 5-let.
nim. „Nasze stare maszyny —

mówił ob. Klaja ;— będą jesz
cze ciągnęły z 15 lat. Nowe ma
szyny będą mogły pójść na in
ne placówki".

Robotnicy ZEK z terenu Za
kopanego zwracali się do

przedstawicieli Centralnego
Zarządu, aby zabroniono Żwi
rowni DOKP w Czarnym Du
najcu prowadzenia gospodarki
rabunkowej. Kierownictwo tej
Żwirowni używa wysokogatun
kowego kruszywa z granitu na

podsypkę torów. A na to kru
szywo czeka nasze budownic
two!

Zabierający głos podsunęli,
również projekt porozumienia

się na swych terenach z przed
siębiorstwami regionalnymi, w

celu zaplanowania niektórych
prac wspólnie.

Wielu t\ obecnych domagało
się polepszenia warunków so
cjalno-bytowych i kultural
nych robotników pracujących
w ZEK. Niedostateczna troska
o warunki pracy i bytu robot
nika — to jedna z przyczyn u-

trudniających wzrost wydaj
ności, to przyczyna utrudnia
jąca stabilizację załóg.

Trudno wymienić wszystkie
problemy poruszane na nara
dzie. Jedno jest jednak pew
ne: we wszystkich przemówie
niach wyczuwało się troskę o

powodzenie pięciolatki, o do
bro społeczne.

Na zakończenie obrad zosta
ły rozdane nagrody za osiąg
nięcia w dziedzinie racjonaliza
cji. M. im. otrzymali nagrody
pieniężne ob. ob.: Kusiak, Cie
piela, Pniak, Potempa, Pocię.
giel, Dydo, Rachwal i in.

(hm)

Pogrzeb
plutonowego MO

Mieczysława
Tokarskiego

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Krakćw, poniedziałek 9 stycznia 1956 r. Nr 7 (2273)

Święto bratnich narodów

9 stycznia rozpoczyna się

Tydzień Przyjaźni
Polsko-Czechosłowackiej

WARSZAWA
9 stycznia br. rozpoczyna się Tydzień Przyjaźni Polsko-

Czechosłowackiej. W okresie „Tygodnia‘‘ (od 9 do 15 bm.)
w całym kraju odbędzie się wiele uroczystości, wieczorów
świetlicowych, odczytów i spotkań, w czasie których społe
czeństwo nasze jeszcze lepiej pozna osiągnięcia bratniego na
rodu czechosłowackiego.

OeSegacja pelskich
pracowników oświaty

wyjechała do ZSRR
WARSZAWA

7 bm. wyjechała do ZSRR
17-osobowa delegacja pracow
ników oświaty z wiceminist
rem oświaty Zofią Dembińską
na czele.

W skład delegacji wchodzą
m. in. pracownicy Minister
stwa Oświaty, Centralnego O-
środka Doskonalenia Kadr
Oświatowych, Instytutu Peda
gogiki oraz Państwowego Stu
dium Pedagogiki Specjalnej.

W czasie swego trzytygodnio
wego pobytu w Związku Ra
dzieckim delegacja zapozna się
z organizacją i osiągnięciami
szkolnictwa radzieckiego oraz

systemem doskonalenia kadr
oświatowych.

Pogrzeb plutonowego MO

Mieczysława Tokarskiego,
który zginął na posterunku
dnia 5 bm., odbędzie się we

wtorek 10 bm. Wyprowadze
nie zwłok nastąpi o godz. 15

z Domu Kultury im. Lenina

w Osiedlu C-2 na cmentarz

w Nowej Hucie.

Liczne obchody i uroczysto
ści „Tygodnia", a wśród nich
spotkania z członkami dele
gacji Frontu Narodowego Cze
chosłowacji, zostały przygoto
wane w całym kraju przez
Ogólnopolski Komitet
lokalne komitety Frontu Na
rodowego. Odbędzie się
nież wiele spotkań nadgrani
cznych.

Obchody „Tygodnia" zainau
gurowane zostaną w Warsza
wie 9 bm. uroczystym wieczo
rem w Sali Kongresowej Pa
łacu Kultury i Nauki. W czę
ści artystycznej wieczoru wy
stąpi czechosłowacki Wojsko
wy Zespół Pieśni i Tańca z

Bratysławy.
Ciekawe imprezy poświęco

ne literaturze czechosłowac
kiej, czechosłowackiej muzyce
i tańcom ludowym, przygoto
wał zarówno Dom Kultury
Warszawskiej Rady Zw. Zaw.
jak i poszczególne dzielnicowe
domy kultury, kluby między
narodowej prasy i książki i in
ne instytucje kulturalne. Z de
legatami Frontu Narodowego
Czechosłowacji spotkają się m.

in. robotnicy Żerania oraz

pracownicy Instytutu Matki
i Dziecka.

Interesująco przedstawia się
program imprez z okazji „Ty-
godnia‘‘ w innych miastach i
ośrodkach kraju. Np. Wojewó
dzki Komitet Frontu Narodo
wego w Poznaniu zorganizuje
w szeregu miast powiatowych
wieczory muzyki, poezji i lite
ratury czechosłowackiej. W
wielu miastach tego wojewódz
twa urządzono już wystawy o-

brazujące osiągnięcia Czecho
słowacji w różnych dziedzi
nach życia. Pierwsza taka wy
stawa została otwarta w Kro
toszynie.

Wiele imprez przygotował
komitet Frontu Narodowego w

nadgranicznym Cieszynie.
Obok licznych spotkań przed
stawicieli społeczeństwa pol
skiego i czechosłowackiego, w

miejscowym teatrze odbędzie
się bogata wieczornica z u-

działem artystów obu bratnich
narodów. W tym samym tea
trze w okresie „Tygodnia" ar
tyści „Sceny Czeskiej" z czes
kiego Cieszyna wystawią sztu
kę wg. słynnej powieści J.
Haska „Dzielny wojak Szwejk".

*

WARSZAWA

8 bm. w przeddzień inaugu
racji Tygodnia Przyjaźni Pol
sko - Czechosłowackiej przy
była do Warszawy 19-osobowa
delegacja Frontu Narodowego
Czechosłowacji, by wziąć u-

dział w licznych obchodach i
spotkaniach ze społeczeństwem
polskim, jakie w dniach od 9

Plutonowy Milicji Obywatelskiej

oraz

rów-

do 15 bm. odbywać się będą na

terenie całego kr-ju.
Delegacji przewodniczy czło

nek Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czecho
słowacji, poseł i członek Pre
zydium Zgromadzenia Naro
dowego CSR Jan Harus.

*

WARSZAWA

Na uroczystości związane z

obchodem „Tygodnia" przybył
również 8 bm. Wojskowy Ze
spół Pieśni i Tańca Okręgu
Bratysława.

Delegacja radziecka
z K. J. Woroszyłcwem
opuściła Berlin

BERLIN

Delegacja radziecka, która
brała udział w obchodach
80 rocznicy urodzin prezy
denta NRD Wilhelma Pie
cka, opuściła 7 bm. Berlin,
udając się w drogę powro
tną do Moskwy.

Przed odjazdem członko
wie delegacji z przewodni
czącym Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR K. J.
Woroszyłowem na

złożyli wizytę pożegnalną
prezydentowi Wilhelmowi
Pieckowi w jego rezyden
cji w Niederschoenhausen.

czele

Mieczysław Tokarski
lat 26, wyróżniony odznaką

„WZOROWY MILICJANT",

zginął na posterunku dnia 5 I 1956 r.

W Zmarłym tracimy funkcjonariusza MO, oddane
go sprawie walki o porządek i lad w naszym kraju

oraz dobrego Kolegę.
KOMENDA WOJEWÓDZKA MO

» KOMENDA MIEJSKA MO

KOLEDZY

czangkaiszekowski
przeszedł na stronę
Chin Ludowych

PEKIN

Jak podaje Agencja Nowych
Chin, dnia 7 bm. pilot czang-
kaiszekowskii i dwaj wyżsi u-

rzędnicy lotnictwa cywilnego
przeszli na stronę Chin Ludo
wych. Wylądowali oni w jed
nej z miejscowości prowincji
Fukien na samolocie, który
był osobistą własnością młod
szego syna Czang Kai.szeka,

Towarzysz

Mieczysław Tokarski
plutonowy Milicji Obywatelskiej

zginął na posterunku dnia 5 I 1956 r.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego członka partii,
wiernego syna klasy robotniczej.

Cześć Jego pamięci!

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR

przy XII Komisariacie MO w Nowej Hucie

b

W sobotę w Le Brassus ro
zegrano konkurs skoków do

kombinacji, który przyniósł
duży sukces Polakom. Kowal
ski i Groń-Gąsienica zajęli 4
i 5 miejsce.

Wyniki:
1) Berg (skoki 79 i

nota 223,5 pkt.,
2) G. Glass

220,3 pkt.,
3) Kajak (65

pkt.,
'4) Kowalski

191.5 pkt.,
5) Groń-Gąsienica

<n) — 191,0 pkt.
Dużym sukcesem

się w niedzielę start polskich
zawodników w kombinacji

76 m),

(75i78m)

i69.m)—192,5

(63i66m)—

klasycznej w Le BrasstH
(Szwajcaria). Kombinację, na

którą składał się bieg 15 km
oraz skoki, wygrał Franciszek
Groń Gąsienicą, uzyskująe łą
cznie 427,3 pkt

W pierwszej dziesiątce zna
leźli się wszyscy Polacy.

WYNIKI:
1) Groń-Gąsienica (Polska)

427,3 pkt.,
2)
3)
4)
5)
6)

413,2,
10) Raszka (Polska) — 398,9.
(Pozostałe wyniki spa^wt

podajemy na str. 4).

G. Glass (NRD) — 426,9,
Siodorow (ZSRR) — 424,9,
Kajak (ZSRR) — 420,4,
Kowalski (Polska) — 417,1,
Krzeptowski (Polska) —

zakończył

O fjraycf Frontu Ludouego

Francuska Partia Komunistyczna
proponuje fi. Molletowi i E. Herriotowi

utworzenie

wspólnego rządu

Przy Fabryce Traktorów
im. Jana Svermy w Brnie

czynny jest teatr robotniczy.
Członkowie klubu należą
do różnych kół, jak np. mi
łośników literatury, śpiewa
czego, muzycznego, rybac
kiego. Klub ma 300-osobowy
zespół pieśni i tańca oraz

43_osobową orkiestrę. Do re
pertuaru zespołu pieśni i
tańca wchodzą m. in. utwo
ry ludowe, zebrane przez
członków zespołu w odle
głych wsiach górskich. Na

zdjęciu taniec morawski
„Verbunk“.

Fot. CAF

PARYŻ
Najważniejszym problemem obecnej sytuacji politycznej

we Francji jest w dalszym ciągu sprawa utworzenia zdolnej
do działania większości parlamentarnej, która mogłaby wy
łonić rząd. Bardzo istotnym elementem w tej sytuacji jest
ponowna propozycja Komitetu Centralnego Francuskiej Par
tii Komunistycznej pod adresem socjalistów i radykałów w

sprawie zawarcia na podstawie wspólnego programu poro
zumienia, które odpowiadałoby dążeniom większości narodu.

Komitet Centralny Francu
skiej Partii Komunistycznej
wystosował w piątek do sekre
tarza generalnego paitii socja
listycznej Gu.v Molleta i ho
norowego nrzewodniczacego
partji radykałów Edouarda
Herriota lednobrzmiace pisma,
w których orooor.uie radyka
łom i socjalistom współpracę
i utworzenie wspólnego rządu
W pismach czytamy miedzy
innymi:

Wynik wyborów z 2 stycz
nia wzbudził poważne nadzie
je wśród klasy robotniczej 1
wśród narodu francuskiego.
W Zgromadzeniu Narodowym
powstała większość lewicowa.

Głosując na kandydatów
partii komunistycznej, socjali
stycznej i radykalnej więk
szość wyborców francuskich

wyraziła swoją wolę utworze
nia rządu lewicowego. Wybor
cy ci nie będą mogli pojąć, je
śli te trzy partie nie uczynią
wszystkiego, co jest w ich mo
cy, aby osiągnąć ten cel.

Pisma stwierdzają, że głów
nym zadaniem ewentualnego
rządu Frontu Ludowego będzie
pokojowe rozwiązanie proble
mu algerskiego, polepszenie
stopy życiowej mas pracują
cych miast i wsi i realizacja
polityki odprężenia międzyna
rodowego, która doprowadziła
by do powszechnego rozbroje
nia.

Jak donosi „HUMANITE-
DIMANCIIE", w wielkich za
kładach przemysłowych po-
wstają komitety walki o Front
Ludowy. Komitety te organi
zują zebrania, na których u-

chwala się rezolucje nawołu
jące Partię Komunistyczną,
Partię Socjalistyczną i radyka
łów do utworzenia rządu Fron
tu Ludowego. Rezolucję tego
rodzaju uchwalono w zakła
dach samochodowych „Re
nault", w zakładach „Bernard-
Motc-r" w M. Rueil-Malmaiscn
i innych. Dziennik przytacza
również szereg faktów świad
czących, że za utworzeniem
rządu Frontu Ludowego opo
wiada się wielu socjalistów.

Radzieckie MSZ
przes ado tekst uchwały

Rady Najwyższej
o wymianie delegacji

parlamentarnych
de wszystkich placówek
dyplomatycznych
w Moskwie

*

Polska będzie uczestniczyć

w 12 targach międzynarodowych
na 4 kontynentach

WARSZAWA
Zatwierdzony został plan udziału Polski w tegorocznych

targach międzynarodowych. Przewiduje on, że zaprezentuje
my nasze towary na 12 wielkich imprezach handlowych. O
rozwoju polskiego wystawiennictwa a zarazem o rosnących
możliwościach eksportowych
zagranicznego świadczy fakt,
kupcom 4 kontynentów.
Trwają już intensywne przy

gotowania do udziału Polski
w Międzynarodowych Targach
Lipskich, jednej z najwięk
szych międzynarodowych im
prez handlowych Europy, w

których udział Polski jest już
tradycyjny.

Inne kraje, w których w bież,
roku wystawią swoje eksponaty
polskie centrale handlu zagra
nicznego na targach, to: Fran
cja (targi w Paryżu wiosną),
Maroko (targi w Casablance),
Austria (targi odbywające się
jesionią w Wiedniu), Szwecja
(targi w Sztokholmie), Jugosła
wia (Zagrzeb), Bułgaria (Plov-
div), Syria (Damaszek), Turcja
(Izmir), Indonezja (Siirabaja)
oraz Wielka Brytania (gdzie u-

częstniczyć będziemy w

Targach Żywnościowych
Londynie).

Niezależnie od tego, na

wierzchni ok. 2.500 m kwadr,
urządzamy w ostatnich miesią
cach br. samodzielną wystawę
naszych towarów eksporto
wych w Sao Paulo (Brazylia).
Wystawa ta łącznie z zapowie
dzianym — pierwszym udzia
łem Polski w targach w Casa
blance i Surabaji — będzie po
ważnym wydarzeniem w na
szym handlu zagranicznym.
Koła gospodarcze tych krajów
będą miały okazję poznać na
sze możliwości eksportowe i
zainteresowania importowe.
Zwłaszcza w Indonezji istnieją
duże możliwości dla eksportu
polskich towarów — głównie
— maszyn. Udział w tych tar
gach będzie miał również
wpływ na naszą wymianę han
dlową z krajami azjatyckimi.

We wszystkich targach mię
dzynarodowych, w których bę
dzie Polska uczestniczyć w br.
łącznie z Międzynarodowymi
Targami Poznańskimi, których

1 importowych naszego handlu
że zaoferujemy polskie wyroby

jesteśmy gospodarzami, w na
szej ekspozycji najistotniejszą
rolę odgrywać będą wyroby
przemysłu ciężkiego, maszyny
i obrabiarki różnych typów,
sprzęt komunikacyjny, wyroby
hutnicze itp.

W szeregu poważnych mię
dzynarodowych imprez handlo
wych, w których Polska nie
będzie posiadała zorganizowa
nych pawilonów — uczestni
czyć będzie Centrala Handlu
Zagranicznego „Książka i'
Prasa", która zorganizuje spe
cjalne stoiska.

Na łamach

opublikowany
kat podający
żewdniu18
bedzie się plenum KC Komu
nistycznej Partii Francji.

*

Z gorącą aprobatą powitały
francuskie masy pracujące i
postępowa opinia publiczna
list Komitetu Centralnego FPK
do kierownictwa Partii Socja
listycznej i Partii Radykałów
z propozycją wspólnego omó
wienia możliwości porozumie
nia w sprawie powołania rzą
du, który odpowiadałby dąże
niom większości narodu fran
cuskiego.

„HUMANITE"
został komuni-
do wiadomości,
stycznia br. od-

MOSKWA
Ministerstwo Spraw Zagra

nicznych Związku Radzieckie
go przesłało w dniach 6 i 7

stycznia do wszystkich ambą.
sad i poselstw zagranicznych
w Moskwie noty, do których
dołączony jest tekst uchwały
Rady Najwyższej ZSRR w

sprawie wymiany delegacji
między Radą Najwyższą ZSRR
a parlamentami innych
państw. Uchwałę tę Rada Naj
wyższa ZSRR powzięła 28 gru«
dnia 1955 roku.

W notach nadmienia się, itf
Ministerstwo Spraw Zagrani,
cznych Związku Radzieckiego
byłoby wdzięczne, za przeka
zanie wspomnianej uchwały
parlamentom odpowiednich!
krajów.
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SOCJALISTYCZNI A WIEŚ

30 q żyta na piaskach
pod Chrzanowem

WARSZAWA
Na seminarium geograficzne,

organizowane w diniach 9—17
bm. przez Muzułmański Uni
wersytet w Aligarch, wyjecha
ła do Indii delegacja Polskiej
Akademii Nauk. W skład de
legacji weszli: członek Prezy
dium PAN, dyrektor Instytu
tu Geograficznego PAN —

prof. S. Leszczycki, prorektor
Uniwersytetu im. M. Koperni
ka w Toruniu, prezes Polskie
go Towarzystwa Geograficzne
go — prof. R. Galon, pracow
nik naukowy Instytutu Geo
graficznego PAN — prof. K.
Dziewoński oraz sekretarz na
ukowy Instytutu Geograficz
nego PAN — doc. B. Winid.
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Pięciolecie swej działalności spółdzielnia produkcyjna J J
w BOLĘCINIE gospodarująca na glebach IV i V klasy < >

uwieńczyła niemałymi sukcesami produkcyjnymi. Zebra- <
’

notamz1ha—30qżyta,25qpszenicy,aplonyoko
powych były również nieprzeciętnie dobre. Toteż ciężkie
były wozy, którymi spółdzielcy transportowali do swych
zagród otrzymane z podziału

Np. udział MAGDALENY
BULA w zespołowym do
chodzie z tytułu wypraco
wanych 458 dniówek obra
chunkowych wyniósł 1834

kg zboża, 2061 kg ziemnia
ków, 1832 kg buraków i
7328 zł gotówką.

— W spółdzielni mam za
wsze chęć do pracy, bo wi
dzę jak rośnie nisz wspól
ny majątek — powiedziała
zabierając głos na zebraniu

rozliczeniowym Helena DA-
TOŃ.

A majątek bołęcińskich
spółdzielców rzeczywiście
bardzo się powiększył. Za
czynając (r. 1950) mieli 3
świnie i 6 krów, dziś — 25
krów, buhaja, 5 macior,
knura, prosięta, 45 owiec,
50 kur, własny sprzęt rol
niczy, oprócz znacznego do-

<►
dochodu produkty.
robku w zakresie budowni
ctwa.

<►

Z dostaw obowiązkowych
za r. 1955 spółdzielcy wy
wiązali się w 105 proc., do
czego przyczyniła się też
niesiona w okresie niezwy
kłego spiętrzenia tegorocz
nych prac żniwnych po-moc
robotników jaworznickiego

Azotu" oraz miejscowych
strażaków i młodzieży.

Zofia MUTZEK

korespondent
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Ńaruszajqc porozumienie zawarte z Chinami

Rząd USA utrudnia
Japonia zwleka

z unormowaniem stosunków

obywatelom chińskim dyplomatycznych z ZSRR

Ambasador Zorin
złożył

prezydentowi NRF
listy uwierzytelniająca

BERLIN

Ambasador nadzwyczajny i
pełnomocny ZSRR w Niemiec
kiej Republice Federalnej W.
A. Zorin wręczył listy uwie
rzytelniające prezydentowi
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej T. Heussowi.

Po uroczystości wręczenia
listów uwierzytelniających
ambasador W. A. Zorin odbvł
rozmowę z prezydentem NRF
T. Heussem, w której uczest
niczył minister snraw zagra
nicznych NRF von Brentano

Jak podaje zachodnio-nie-
miecka agencja Drasowa DPA,
embasador Związku Radziec
kiego Zorin zakomunikował w

sobotę bońskiemu Minister
stwu Spraw Zagranicznych, że
rząd radziecki wyraża zgodę
na akredytowanie dr Wilhel
ma Haasa jako ambasadora
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej w Moskwie.

W Czechosłowacji
rozpoczęło budowę

instytutu

fizyki jędrowej
r PRAGA

Kilka dni temu w pobliżu
Pragi rozpoczęto budowę in
stytutu fizyki jądrowej. Rów
nocześnie prowadzone są prace
•przy budowie domów miesz
kalnych dla pracowników in
stytutu. Budowa instytutu ma

być zakończona w ciągu naj
bliższych 3 lat, lecz już w ro
ku bieżącym oddany zostanie
do próbnej eksploatacji reak
tor atomowy dostarczony przez
Związek Radziecki.

powrót do ojczyzny
Odpowiedzi przedstawiciela rzędu ChRL

na py+ania korespondenta Agencji Nowych Ch‘n

dotyczące rozmów chińsko-amerykańskich
PEKIN

Jak podaje Agencja Nowych Chin, 6 stycznia przedstawi
ciel Ministerstwa Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki
Ludowej udzielił odpowiedzi na pytania korespondenta tej
agencji, dotyczące rozmów chińsko-amerykańskich
wie.

W odpowiedzi na pytanie w

sprawie przebiegu tych roz
mów przedstawiciel chińskiego
Ministerstwa Spraw Zagrani
cznych oświadczył, że 10 wrze
śnia 1955 roku osiągnięto po
rozumienie w sprawie pierw
szego punktu porządku dzien
nego — „powrót osób cywil
nych obu krajów-1.

Następnie przedstawiciel
ChRL zaproponował, by omó
wiono dwa problemy dotyczą
ce drugiego punktu porządku
dziennego — zniesienie embar-

w Genc.

do chiń-
konferen-

NOWY JORK
Przedstawiciel Japonii S.

Matsumoto udał się 7 bm. —

jak podaje agencja United
Press — z Tokio do Londynu

Premier Hasser
odwiedzi

Jugosławię to Ja-

Wspólny komunikat

włosko-hinduski

DELHI

Wspólny komunikat włosko-
hinduski opublikowany 6 sty
cznia w Delhi stwierdza, że mi
nister spraw zagranicznych
Włoch Martino rewizytował w

okresie od 3 do 6 stycznia br.
w imieniu rządu włoskiego
premiera Nshru. Premier Indii
bawił w Rzymie w lipcu 1955
roku.

Komunikat stwierdza, że mi
nister Martino przyjęty został
przez prezydenta republiki
oraz że odbył szereg rozmów
z premierem Indii Nehru. W
toku rozmów obie strony uzna
ły z zadowoleniem, że między
ich krajami nie ma żadnych
spornych problemów. Premier
hinduski wyraził radość z

wodu przyjęcia Włoch
ONZ. Obaj mężowie stanu

wyraz przekonaniu, że

kraje powinny wykorzystać w

ramach ONZ wszystkie możli
wości współpracy w dziedzi
nie ekonomicznej i kultural
nej.

po
rto

dali
oba

hammarskjoeld zamierza zwiedzić
15 krajów należących do ONZ

Sekretarz generalny ONZ
Dag Hammarskjoeld zapowie
dział 6 bm., że w drugiej poło
wie stycznia uda się w podróż

: . sześciotygodniową, w czasie
której zamierza zwiedzić 15
krajów należących do ONZ.

Hammarskjoeld opuści No
wy Jork 15 stycznia, skąd uda
się na otwarcie dorocznej sesji

USA zapowiadajq
nowe

broni wodorowej
Prasa amerykańska donosi,

że komisja energii atomowej
USA zamierza przeprowadzić
wkrótce szereg nowych do
świadczeń z bombami wodoro
wymi.

Doświadczenia maja być
przeprowadzone w rejonie
Wysp Eniwstok na Pacyfiku.

Komisji Gospodarczej ONZ dla
krajów Azji i Dalekiego
Wschodu, której inauguracyjne
posiedzenie odbędzie się 2 lu
tego w Bangalore (Indie).

Przed przybyciem do Indii
Hammarskjoeld zwiedzi kraje
Bliskiego i Środkowego Wscho
du, przy czym odbędzie szereg
rozmów z przedstawicielami
Egiptu i Izraela, jak również z

przedstawicielami rządów Li
banu, Syrii i Iraku. W drodze
powrotnej z Bangalore, sekre
tarz generalny ONZ zamierza
odwiedzić Burmę, Syjam, In
donezję, Australię i Nową Ze
landię.

W swojej podróży dookoła
świata Hammarskjoeld zatrzy-

•ma się również w stolicy kilku
krajów europejskich.

Jak podają agencje zachod
nie, przewidywana jest także
rozmowa Hammarskjoelda z

premierami Pakistanu i Indii
na temat Kaszmiru.

go i przygotowanie
sko-amerykańskiej
cji ministrów spraw zagrani
cznych
spraw osłabienia i zlikwido
wania
nami
nymi w rejonie Taiwanu. Są
to dwa konkretne problemy
istniejące między Chinami &
Stanami Zjednoczonymi, które

wywołują niepokój na całym
świacie i które należy szybko
rozpatrzyć.

Jednakże podczas rozmów
w sprawie drugiego punktu
porządku dziennego, trwają
cych prawie cztery miesiące,
nie osiągnięto żadnego poro
zumienia. Sytuacji takiej nie
można uważać za zadowala
jącą.

Mówiąc o przyczynach opó
źniania przez rząd USA po
wrotu do ojczyzny Chińczy
ków przebywających w Sta
nach Zjedn., mimo osiągn’ęcia
podczas rozmów chińsko-
amerykańskich porozumienia
w sprawie powrotu osób cy
wilnych obu stron, przedsta
wiciel Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ChRL oświad
czył. że to postępowanie rządu
USA potwierdza, iż właśnie
Stany Zjednoczone naruszają
porozumienie chińsko-amery-
kańskie w sprawie powrotu
osób cywilnych. Stwierdził on,
że rząd Stanów Zjednoczonych
ucieka się do gróźb i prześla
dowania tych obywateli chiń
skich, którzy chcą powrócić do
ojczyzny, oraz nie chce udzie
lić stronie chińskiej pełnego
wykazu i informacji o Chińczy
kach przebywających w USA.
Niedawno rząd Stanów Zjedno
czonych wystąpił z nowymi
Pogróżkami wobec Chińczv-
ków w USA domagając się,
aby studenci chińscv przeby-
waiący w Stanach Zjednoczo
nych uzyskali zezwolenie wy
jazdu na Taiwan.

Jest te — Podkreślił przed
stawiciel MSZ — brutalne na
ruszenie porozumienia i ma

ną. cehr Pozbawienie Chińczy
ków w Stanach Zjednoczonych
prawa powrotu do ojczyzny.

Chińska Republika Ludowa
niejednokrotnie podejmowała
już wvsiłki, aby osiągnąć po
rozumienie w sprawie drugie
go punktu porządku dzienne
go. Jednakże porozumienie
może być osiągnięte jedynie
wówczas, gdy wysiłki te są
obustronne.Sprawa stanowiąca
przedmiot rozmów chińsko-
amerykańskich jest ściśle

związana z kwestią osłabienia

naroięcia sytuacji na Dalekim
Wschodzie. Strona chińska bę
dzie w dalszym ciągu dążyć do

porozumienia, jednakże naród
chiński nie zgodzi się na prze
wlekanie bez końca rozmów

chińsko-amerykańskich.

w celu omówienia

między Chi-napięcia
a Stanami Zjednoczo-

BELGRAD
Jak podaje agencja Tanjug,

prezydent Jugosławii Tito za
prosił premiera Egiptu Nasse-
ra do Jugosławii.

Premier Nasser przyjął za
proszenie i oświadczył, że od
wiedzi Jugosławię w bieżącym
roku w czasie podróży do
Związku Radzieckiego i krajów
Europy wschodniej.

W Londynie podjęte zostaną

rozmowy handlowe

włosko-
RZYM

Londyński korespondent „11
Corriere della Sera1' informu
je, że wkrótce podjęte zostaną
w Londynie rozmowy handlo
we włosko-chińskie. Prowa
dzić je będą radcy handlowi
obu ambasad.

w celu kontynuowania roko
wań japońsko-radzieckich. W
wywiadzie dla dziennika „Tok-
go Shimbur" Matsumoto pod
dał krytyce stanowisko Japo
nii we wspomnianych rokowa
niach i oświadczył, że Japonia
powinna wreszcie zadecydować,
czy chce traktatu pokojowego
ze Związkiem Radzieckim.

„Jeśli stan wojny między Ja
ponią a Rosją będzie nadal
istniał, to uniemożliwi
ponii polepszenie swej sytua
cji międzynarodowej" — po
wiedział Matsumoto.

Jak zaznacza agencja, kryty
ka ze strony Matsumoto jest
wyrazem rozbieżności w rzą
dzie japońskim co do ostatecz
nego stanowiska Japonii w ro
kowaniach. United Pre-ss
stwierdza, że premier Hatoja-

1 ma i jego najbliżsi współpra-
■cownicy są za zawaroiem w

najbliższym czasie traktatu
pokojowego, zaś Ministerstwo

Spraw Zagranicznych pod kie
rownictwem-Szigemitsu wypo
wiada się rsadal za polityką
przewlekania rokowań.

Matsumoto oświadczył w

swym wywiadzie, że „przed
stawiciele ZSRR zajmowali w

toku rokowań nader logiczne
stanowisko, podczas gdy ze

strony Japonii można było
zaobserwować wiele elemen
tów emocjonalnych". Zaapelo
wał on do Japonii, by „pa.
trz.yła na fakty z szerszej per
spektywy i wyciągnęła bar
dziej śmiałe wnioski".

Przed strajkiem poważechnym

Sytuacja w Chile
coraz bardziej napięta

NOWY JORK
Jak już donosiliśmy, rząd Chile ogłosił stan wyjątkowy

w związku z zapowiedzianym na 9 bm. strajkiem powszech
nym.

Sytuacja w kraju staje się
coraz bardziej napięta. Od
chwili ogłoszenia stanu wy
jątkowego aresztowano już po
nad tysiąc osób, z których
część została przewieziona do
obozu koncentracyjnego w Pi-
sagua. Wśród aresztowanych
znajdują się b. minister finan
sów J. Prat Echaurren, wybit
ni działacze polityczni C. Blest,
J. Vargas, Peublo i B. Casa-
nuova, redaktor naczelny
dziennika ..El Siglo" O. Millas,
zastępca naczelnego redaktora

„Ultima Ora" G.
redaktor naczelny

dziennika „Le Espectador", J.
Gomez, przywódca partii lu-
dowo-socjalistycznej O. Weiss,
pisarz W. Teitelboim i inni.

dziennika „

Herrera,

Stała linia żeglugowa
łącząca

Jugosławię i Chinami
Jugosłowiański statek ocea

niczny „Bosna“ o wyporności
12,5 tys. ton wyruszył z portu
Rijeka w pierwszy rejs do
Szanghaju — donosi dziennik
„Borba". Zositaje tym samym
otwarta nowa linia
łącząca Jugosławię

Na linii tej będą
raz w miesiącu
jugosłowiańskie statki oceani
czne.

żeglugowa
z Chinami,
kursowały
największe

Tra&iczntz śmierć milicjanta
podczas ■pełnienia służby

Dnia 5 bm., w godzinach popołudniowych zginął podczas
pełnienia obowiązków służbowych plutonowy MO Mieczy
sław Tokarski, zabity przez szofera Przedsiębiorstwa Robót
Zmechanizowanych Budownictwa Miejskiego w Stalinogro-
dzie.

Oto bliższe szczegóły tragi
cznego wypadku.

Gdy wspomnianego dnia o

godzinie 17.40 plutonowi MO
Mieczysław Tokarski i Adam
Konieczny podczas patrolu na

Rondzie zbliżali się do dwóch
samochodów, kierowcy ich
przerwali przelewanie benzy
ny... Jeden z szoferów wsko
czył do auta i zaczął uciekać

na jezdnię, zatrzymując ucie
kającego. Kierowca przyhamo
wał, zaczął zjeżdżać na prawo,

chód-wywrotkę nr B-67-247,
którym jechał szofer-morder-
ca, Jerzy Skorodzień. Patrole

udały się do miejsca zamiesz
kania przestępcy, gdzie od 2 I
miesżkał on wraz z grupą kie
rowców Przedsiębiorstwa Ro
bót Zmechanizowanych, odde-

Stalinogrodu.
że Skorodzień
swoje rzeczy i

legowaną ze

Stwierdzono,
zabrał

Wa sMfjąehi: samochodowy
Jeny Skorosteloó, mortorca plut. MO

Mlrenysfawa TdsmWtgo.
U góry: ecmcchód ukryty pnez zbrod.

fti-araa w lesko mogilskim.
Fot. A . Piotrowski

W kieruńku Nowej Huty. WóW-
Czas plut. Tokarski zatrzymał
nadjeżdżający samochód oso
bowy i ruszył w pościg.

Dopiero w Czyżynach udało
mu Się prześcignąć uciekające
go. Na około 40 m przed jadą-
cym plut. Tokarski wyskoczył

do krawężnika, po czym na

kilka metrów przed milicjan
tem zgasił światła, dodał gazu
i powaliwszy Tokarskiego znik
nął w ciemnościach.

Tymczasem plut. Konieczny,
po wylegitymowaniu na Ron
dzie drugiego szofera, Ryszar
da Czarneckiego, wyruszył z

nim w kierunku Nowej Huty
i znalazł na jezdni Tokar
skiego ze zdruzgotaną klatką
piersiową. Po przewiezieniu do
szpitala 2G-letni plut. Mieczy
sław Tokarski zmarł osieroca
jąc żonę, która znajduje się w

odmiennym stanie.
Sprawca umknął. O wypad

ku zostały natychmiast za

alarmowane wszystkie poste
runki MO. W pościg za mor
dercą wyruszyły specjalne pa
trole motocyklowe oraz mili
cjanci na samochodach. Nie
bawem W lasku mogilskim
znaleziono opuszczony samo-

uciekł. Zaalarmowano poste
runki MO w województwie
stalinogrodzikim. Poszukiwania
trwały do godziny 1,10 w no
cy.

Jak się okazało, zbrodniarz
wyjechał do Klimontowa (woj.
Stalinogród), gdzie stale mie
szkał. W 20 min. po przybyciu
do domu, o godz. 1,10 Skoro
dzień został aresztowany.

.Śledztwo us-taliło, że Skoro
dzień przed dokonaniem zbro
dni był w stanie nietrzeźwym,
gdyż pił on wraz z innymi kie
rowcami w ciągu popołudnia.
Dalsze dochodzenia trwają.

*

W czwartek, dnia 5 bm., na

drodze prowadzącej do Fleszo
wa miał miejsce drugi w tym
dniu tragiczny wypadek. Ja-
dący z nadmierną szybkością
kierowca samochodu ciężaro
wego nr C-17-061, Julian Pią
tek najechał na dwie furman
ki. W wyniku tego Adam Czyż
został zabity na miejscu a Jan
Słonecki zmarł niebawem w

szpitalu na skutek odniesio
nych obrażeń.

choinka na Kremlu

Słata wyiaikowy w Jordanii

*

jak podaje prasa chilijska,
zyski przedsiębiorstw zagrani
cznych w Chile stale wzra
stają.

Dziennik „El Siglo" pisze,' że
w latach 1953—54 właściciele

kopalni saletry „Anglo-Lauta-
ro Nitrate Co." otrzymali 2

miliony dolarów zysku ód ka
pitału inwestycyjnego w wy
sokości 10 milionów dolarów.
W latach 1954—55 zyski te je
szcze się z.większyły i wynio
sły 3.715 tys. dolarów.

Ludność nie zaprzestaje
manifestacji przeciwko paktowi

bagdadzkiemu
LONDYN

Sytuacja w Jordanii jest nadal bardzo napie.ta. Jak dono
si agencja Reutera, jordański minister spraw wewnętrznych
wprowadził stan wyjątkowy w całym kraju.
W czę*ści Jerozolimy znajdu

jącej się pod zarządem Jorda
nii patrolują na ulicach uzbro
jeni w automaty żołnierze Le
gionu Arabskiego. Patrole krą
żą również na ulicach stolicy
Jordanii Ammanu. W związku
z ogłoszeniem stanu wyjątko
wego wprowadzona została —

jak donoszą agencje zachodnie
— godzina policyjna.

Jak podaje agencja Reutera,
powołując się na rozgłośnie
radia kairskiego, żołnierze z

Legionu Arabskiego ostrzeli
wali grupy manifestantów. W
Ammanie uczestnicy demon
stracji w dniu 7 bm. podpalili
lokal jednego z urzędów ame
rykańskich w jordańskim sek
torze Jerozolimy; demonstran
ci otoczyli 7 bm. gmach kon
sulatu amerykańskiego, zdarli
flagę USA i spalili ją.

Manifestacje przeciwko u-

działowi Jordanii w pakcie
bagdadzkim i przeciwko sa
memu paktowi bagdadzkiemu
odbyły się również w mia
stach jordańskich Nablus i He
bron.

Jak wynika z doniesień pra
sy jordańskiej, cytowanych
przez Reutera, król Hussein

powierzył wicepremierowi zdy
misjonowanego rządu Samiro-
wi Rifasi sformowanie nowego
rządu. Rifasi miał podobno
niezwłocznie rozpocząć kon
sultacje polityczne w tej spra
wie.

Agencje zachodnie informu
ją, że w stolicy Syrii, Dama
szku odbyły się demonstracje
studenckie na znak solidarno
ści z masami ludowymi Jorda
nii protestującymi przeciwko
paktowi bagdadzkiemu. De
monstranci przeszli ulicami
Damaszku niosąc transparen
ty z hasłami potępiającymi
pakt bagdadzki i wyrażający
mi poparcie dla Jordanii.

26 rocznica
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Orędzie prezydenta
Eisenhowera

do Kongresu USA

1Dorocznymzwyczajem na

Kremlu w Sali Gieorgijew-
skiej zorganizowana zasta
ła noworoczni, choinka dla
dzieci.

Wielka Brytania
ubiega s*ę o otwarcie

portów hbańskkh
dla swjch

okrętów wojennych
LONDYN

Ukazujący się w Bejrut:* dżieflaik

„Ar-Raj-Al-Amtń” pisze> iż trwają tam

rokowanda brytyjsko-libfińskie w spra
wie warunkowego o-twafcfa portów li*

bańskich dla postoju okrętów Wojen
nych brytyjskiej floty śródziemnomor

skiej. Rokowania te podję-e zostały na

prośbę Anglii, która ubiega się o

otwarcie portów libańsk:ch, gdyż pozba
wiona została swych baz wojskowych
w strefie Kanału Sueskicgo.

Dziennik pisze, że prośbę rządu bry
tyjskiego rozpatrywać należy jako proś
bę wciągnięcia Libanu do paktu bag-
dadzkiego. Władze libańskie nie udzie

liły jeszcze ostatecznej odpowiedzi na

prośbę Wielkiej Brytanii.

już

Ha Kotla pleszowsklej po wypadku spowodowanym przez pijanego kierowcą,
Juliana Piętka., -- P«. A. Piotrowski

NOWY JARK.
„Polityka i działalność Sta

nów Zjednoczonych zmierza do
zapewnienia sprawiedliwego
pokoju wszystkim narodom...

! Stany Zjednoczone będą dążyć
j do zwiększenia siły wojskowej
i sojuszu północno-atlantyckie

go". W całym orędziu prezy
denta Eisenhowera odczyta
nym w czwartek na posiedze
niu kongresu, a zawierającym
ocenę „sytuacji kraju" w dzie
dzinie polityki wewnętrznej i
zagranicznej przeplatają się ta
kie i podobne zdania — z jed
nej strony o pokojowych aspi
racjach USA,' a z drugiej —

jednak dominuje dążenie do
'kontynuowania polityki blo
ków militarnych i niepohamo
wanego wyścigu zbrojeń.

Prezydent Stanów Zjedno
czonych scharakteryzował w

tendencyjny sposób pokojową
politykę rządu ZSRR i próbo
wał raz jeszcze straszyć naro
dy nieistniejącą groźbą ze

strony „komunizmu radziec
kiego i chińskiego".

Orędzie Eisenhowera głosi,
że konflikt między „komuniz
mem międzynarodowym" a

„wolnym światem" (mówca
miał na myśli państwa kapita
listyczne) przybrał „nową for
mę". — „Powinniśmy — 0 -

świadczył Eisenhower — do
brze się przygotować do od
parcia obecnej taktyki, która
stwarza wielkie, chociaż mniej
jawne niebezpieczeństwo".

Orędzie nawołuje de facto
do kontynuowania wyścigu
zbrojeń i do utrzymania syste
mu bloków militarnych, zdy
skredytowanego w oczach na
rodów i nie mogącego dopro
wadzić do rozwiązania palą
cych problemów międzynaro
dowych.

„Musimy — mówił Eisenho
wer — postępować tak, by
straszliwa potęga atomu gwa
rantowała swobodne współży
cie i pokój".

Poruszając problem rozbro
jenia. który według prezyden
ta USA,
„wkroczył w dziedzinę prak
tycznych po-czynań politycz
nych", Eisenhower nawet nie
wspomniał o konieczności re
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych
oraz wydania zakazu broni
atomowej i wodorowej. Za
trzymał się on wyłącznie na

kwestii kontroli, a zwłaszcza
na propozycji wymiany infor
macji wojskowych między
USA a ZSRR i dokonywania
Wzaiemnych zdjęć lotniczych.

Eisenhower nawołuje do
„Zachowania notęgi milrtar-
nej" Stanów Zjednoczonych i
ich soiuszników, a także ich
„zwartości politycznej'.

Omawiając stan sił zbroj
nych USA, Eisenhower po
święca specjalna uwagę no
wym typom broni, „w tym no
wej broni atomowej'1, produk
cji ..najbardziej nowoczesnych
samolotów" oraz nracom nad
stworzeniem „pocisków zdal
nie kierowanych".

W orędziu wyraża się zado
wolenie ze stanu ekonomiki a-

merykańskiej. Jednocześnie
Eisenhower stwierdza, że jeś
li chodzi o ludność rolnicza to
„nastaoiło obniżenie, a nie
zwiększenie dochodów".

Po stwierdzeniu, że obecny
poziom podatków jest „nader
uciążliwy", Eisenhower 0-

świadczył, że obniżenie podat
ków „można będzie uważać
za uzasadnione tylko w tym
wypadku, jeśli nie naruszy to
bilansu budżetu".

W końcowej części przemó
wienia, dotyczącei nroblemów
wewnętrznych Eisenhower
zwrócił uwagę na „niepokojącą
okoliczność", że ,,w niektó
rych miejscowościach twierdzi
sie uporczvw:e, iż ludność mu
rzyńską pozbawia się prawa
głosu oraz stosuje się ponad
to wobec niej niczym nie uza
sadnioną presję ekonomiczną".
Zalecił cn powołanie przez
kongres komisji w celu zba
dania tych zarzutów i oświad
czył, że ..w urzyszłości rząd
przedstawi kongresowi prog
ram ochrony praw obywatel
skich".

Następnie Eisenhower we
zwał do zrewidowania ustawy
dotyczącej imigracji, zalecając
„wniesienie poprawki do tej
ustawy po to, by sekretarz
stanu i minister sprawiedliwo
ści mogli znieść obowiązek
składania odcisków palców
przez osoby przybywające do
USA na okres tymczasowy".

założenia Uziemił a

Daily Worker"

LONDYN

Z okazji 26 rocznicy założe
nia dziennika „Daily Worker",
odbył się 8 bm. w jednej z naj
większych sal Londynu — w

„Albert-Hall“ wielki wiec z u-

działem przedstawicieli naj
szerszych warstw ludzi pracy.

Na wiecu zabrał głos m. in.
sekretarz generalny KP Wiel
kiej Brytanlf Harry. Pollitt. W
swoim przemówieniu podsumo
wał On wyniki, minionego roku
i stwierdził, że rok ten w An
glii zasługuje na uwagę głów
nie dlatego, że „miłujący pokój
naród angielski
zrozumienia, iż
dzieli poparcia
ciwko krajom
nym“.

Mówca poruszył również za
dania, jakie stoją w roku 1956
przed angielskim ruchem ro
botniczym. Pollitt wezwał ma
sy pracujące do umacniania
jedności działania będącej rę
kojmią sukcesów w walce o

prawa ludzi pracy, o polepsze
nie warunków pracy.

Tragiczny zgon

przedstawiciela

Szwecji
w Komisji.Nadzorczej

w Korei

w ciągu ub. roku

dał jasno do
nigdy nie u-

wojnie prze-
socjalistycz-

I

NOWY JORK
Agencja United Press dono

si z Panmundżonu, że w dniu
7 stycznia zginął tragicznie
pułkownik TORĘ ERIKSON

z przedstawicieli
Komisji Nadzór-

— jeden
Szwecji w

czej Państw Neutralnych w

Korei.
Pułkownik Erikson został

przejechany przez amerykań
ski samochód wojskowy na je
dnej z ulic Panmundżonu.
Przewieziono go natychmiast
do szpitala, gdzie wskutek po
ważnych obrażeń zmarł w kil
ka godzin po wypadku.

1

Za napad na pozycje syryjskie

Mocarstwa zachodnie proponują
udzielenie Izraelowi

„surowej nagany"
LONDYN

Jak podaje agencja Reutera,
trzy mocarstwa zachodnie ma
ją wystąpić w Radzie Bezpie
czeństwa z wnioskiem o udzie
lenie Izraelowi „surowej na
gany" za napaść wojsk izrael
skich na pozycje syryjskie
nad Jeziorem Tyberiadzkim w

dniu 12 grudnia ub. roku. Roz
mowy, których rezultatem jest
powyższy projekt rezolucji,
toczyły się w Nowym Jorku
między przedstawicielami USA,
Wielkiej Brytanii i Francji.
Przyznali oni, iż napaść wojsk
Izraela była tego rodzaju, że
Rada Bezpieczeństwa jest zo
bowiązana do przedsięwzięcia
energicznej kontrakcji.

Równocześnie propozycja
mocarstw zachodnich, przewi
dująca udzielenie Izraelowi

„surowej nagany", nie -idzie
tak daleko jak projekt rezolu
cji syryjskiej, która domaga

się wykluczenia Izraela z ONZ,
odszkodowania za straty oraz

zastosowania sankcji ekono
micznych.

Reuter dodaje, że opracowa
ny przez przedstawicieli mo
carstw zachodnich projekt re
zolucji wymaga jeszcze za
twierdzenia przez rządy USA,
Wielkiej Brytanii i Francji.
_________________ (f) Jty

Ze świata
Sekretariat Generalny Francuskiej

Partii Socjalistycznej zskomunlkował, 10

przyjął zaproszenie do Związku RadTłec.

kiego i delegacja socjalistów francus
kich uda slą do Moskwy przypuszczalni*
w marcu br.

Kary więzienia
za nadużycie władzy

WARSZAWA
Sąd Wojewódzki dla m. st.

Warszawy rozpatrzył w dniach
od 27 do 30 grudnia 1955 r.

sprawę Jana Kieresa, Józefa
Duszy, Jerzego Kaskiewieża,
Jerzego Kędziory oraz Jana
Misiurskiego — byłych funk
cjonariuszy Ministerstwa Bez
pieczeństwa Publicznego.

Wymienieni oskarżeni byli
o to, że w ubiegłych latach do
puszczali się nadużycia władzy,
polegającego na stosowaniu za-

kazanych przez prawo metod
w śledztwie.

Sąd w wyniku rozprawy, w

oparciu o zeznania świadków
i wyjaśnienia oskarżonych,
którzy przyznali się do zarzu
canych im czynów, Uznał ich
winę i w dniu 2 bm. skazał:
Jana Kieresa na 9 lat Wię
zienia, Józefa Duszę — na 5
łat, Jerzego Kaskiewicza — na

4 lata, Jerzego Kędziorę — na

3 lata, zaś Jana Misimskiego
na 2 lata więzienia,

*

W ci asie prac prcwadzonych pray tw-

dowie bazy amerykańskiej ekspedycji na

Antarktyflale zdanyl slą tragiczny wy
padek. Pcd jednym z trtótoróB, jadą-
cym po przykrytej śniegiem lodowej

powierzchni otworzyła slą nagle «eze-

Ima. Traktor zniknął pod wodą. Szofera

mimo poszukiwań, nie udało slą urat»-

wat.

*

Znany wioski sejsmolog Bsiufendl «•

Swisasyi, źe no poustawie swydi dłu»

gclelnich bodań priypusicio, li )osite»
w reku bielącym nastąpią śliną wybu
chy wulkanu Wezuwiusz. Ze winwton*

ttrislataośtlą wulkanu należy slą 1,'czyj

przede wszystkim wiosną 1957 roku.
*

Rokrocznie zmniejsza się liczba uro-

dziai w Londynie. Według danych loa-

dydskiego Urządu Zdrowia, w reku 1955

przyrost ludności na tysiąc mieszkaft-

ców wytrcsll 15 urodzin, w roku 1945

natomiast — 20. Ogółem urodziło alg
w Londynie w r. 1955 49.700 niemow

ląt, zmarłe zai 57.900 osób. Liczba zgo
nów jest nieco większa niż w latach

ubiegłych.
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60 koncertów
w Chinach i Korei

„Wysoki poziom wyszko
lenia artystycznego oraz

znakomite wykonawstwo
i talent — takie oto są —

obok strony ideowej —

źródła w ell.-.ich sukcesów

polskiego zespołu Chór wy
różnia się nadzwyczajną
harmonią głosów, które

piękne Współbrzm’ą, jak
również doskonałym Współ
brzmień em głosów soli
stów Z chórem. W dziedzi
nie czystoŚń dźwięku Po
lacy osiągnęli doskona
łość."

Tak pisał szanghajski
krytyk w artyku'e „Uczmy
się u polskich artystów mu
zyki i tftńca" — w jednym
z kilkudziesięciu artykułów
i recenzji na temat Wystę
pów Zespołu pieśni i Tańca
Domu Wojska Polskiego w

Chinach i Koreańskiej Re
publice Ludowej, jakie u-

kazały się w prasie naszych
dalekich przyjaciół. Ich

ręce Staranrie wkleiły do
kilkunastu niemałych albu
mów o egzotycznych wzo
rach serdeczne teksty. Zdo
bią je piękne zdjęcia i ry
sunki piórkiem przedsta
wiające naszych solistów
i zespół.

Liczba 200 tys. widzów
na 60 występach, nieplano
wany początkowo wyjazd
na występy do Korei,
świadczą wymownie, że
Chińczycy i
nie zawiedli i

oczekiwaniach,
tym i recenzje.

Artyści nasi

polską pieśnią
tańcem do takich zakątków
wielkiego Kraju Środka,
gdzie nigdy przedtem nie

występowali Polacy, byli
pierwszymi polskimi arty
stami jakich oglądano w

Korei.
W czasie długiego pobytu

w Obu krajach, w czasie
występów i spotkań za
dzierzgnięte zostały nowe

przyjaźnie, nawiązano nowe

znajomości, które zbliżą
jeszcze bardziej nasze na
rody. Bezpośrednie kon
takty osobiste były tym
łatwiejsze, że W‘ele koncer
tów odbywało s'ę na świe
żym powietrzu. Urządzono
też szereg koncertów na

poligonach wojskowych, na

które przychodzili chłopi z

■pobliskich wiosek. Często
na koncerty Zespołu w mia
stach i

których
doskonale
chnicznie
we) przybywały całe wy
cieczki.

IV czasie tournee Zespól
pokazał ciekawy program
Obejmujący utwory polskie,
chińskie, koreańskie i ra
dzieckie. Naszym przyjacio
łom z Pekinu i Phenianu

najbardziej podobały się
takie pieśni, jak „Warsza
wianka", „Kołysanka" Ma-

klakiewicza, „Oka" i wią
zanka naszych p’eśni żoł
nierskich. Niektóre numery
programu, jak piosenkę
Ołowl „Na fujarkach" chór
biscw.ił siedmiokrotnie.

W ezas'e tournee

rzyszyło zespołowi
wybitnych solistów,
znakomici śpewacy
wi
Bernard Ładysz. Paprocki,
jeden z naszych najlepszych
tenorów, śpiewał arię Ste

fana (z kurantami) ze

„Strasznego dworu". Jeś i

śpiewał tak znakomicie jak
na specjalnym koncercie,
który odbyt się w Sali

Kongresowej Pctłacu Kul
tury po powrocie Zespołu
do kraju, to można zrozu
mieć dlaczego musiał tam
wielokrotnie bisować. To

samo można powiedzieć o

Podziwialiśmy

towi-*
kilku

m. in.

opero-
Bohdan Paprocki i

Ładysau.
jego wspaniały bas w pięk-

zakrętów

GAZETA KRAKOWSKA

Na zboczu Gubałówki

W ketku
wierszach
DZIECIĘCY ZESPÓŁ TANECZNY

W ŁODZI

Łodil pnybyl nowy zespół tane
czny. Jest nim 35-osobowy balet

dziecięcy, zorganizowany przy

świetlicy PSS — Wschód. Swoją
działalność artystyczną zespól ba

letowy zainaugurował w Teatrze

Z'emi Łódzkiej terwnym, pełnospek-
taklcwym widowiskiem, na które

złożyły się bajka pt. „Wieszczka

Islek" oraz szereg wesołych gro--

tesek tanecznych, w opracowaniu
reżyserskim Zofii Ellszewsklej.
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CO PRZYWIÓZŁ STATEK ISLANDZKI?

7 stycznia w godzmach rannych
wszedł do portu szczecińskiego M/S

„Jockulfell" statek islandzki, który
przywiózł 260 ton mrożonych śle
dzi.

Przeszło połowa ładunku, bo oko
ło 150 ton jest załadowywana do

wagonów-efttadni i powędruje na

tychmiast Oo innych miast kraju.
Pozostała część ładunku zostanie

zmagazynowana w chłodni Szczeciń

skiej Centrali Rybnej.
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TRANSFORMATORY Z 2YCHLINA...

DO GRECJI

Robotnicy działu ekspedycji Za
kładów im. Wilhelma Piecka w 2y-
chlinlo z wielką starannością opa
kowali 7 stycznia rano w olbrzymie
skrzynie wyprodukowane w tych za
kładach transformatory, które prze
siane zostaną aż do Grecji. Zdoby
ły sobie cne w tym dalekim kraju
wysokie uznanie wybitnych fachow
ców greckich przedsiębiorstw ener

getycznych.

chińskimi,
jeszcze w

ZIMA W GÓRACH

lHaźemą budować

topiel *> szybciej.

s

do

wymownie,
Koreańczycy
się w swych

Mówią o

dotarli z

i polskim

miasteczkach (W
zwracały uwagę

wyposażone te
sli e widowlsko-

nej p’eśni „18
Żółtej Rzekń".

Poza utworami

przygotowanymi
Warszawie z pomocą chiń
skich artystów, m. in. w

okresie Festiwalu — Ze
spół w czasie pobytu W
Chinach i Korei wzbogacił
swój repertuar licznymi
nowymi utworami. Usły
szeliśmy więc na koncercie

śpiewaczkę Slóniewską wy
konującą z towarzyszeniem
chóru arię z nowej, współ
czesnej opery chińskiej
„Jen Jen pierze bieliznę",
a solistę Witenberga — w

pieśni „Słońce wschodzi",
która wyraża miłość ludu

chińskiego do Partii Komu
nistycznej i Towarzysza

Mao.

Najmocniejszą częścią Ze
społu jest, niewątpliwie,
balet, w którym żywe są

jeszcze tradycje owych cza
sów, gdy tańczyli w nim
czołowi polscy artyści bale
towi — Kiliński, Borkowski
i inni. Występy baletu

przyjmuje też publiczność
szczególw.e gorąco. Do po
wodzenia przyczyniają się

piękne, w dobrym smaku

kostiumy i dobrze dobrany
repertuar. Poza ładnie od
tańczonymi, choć może w

n:ezbyt ciekawym układzie,
i Mazurem z

wyróżniają się
wykonaniem ■—

„Taniec ty-oe-
>“ oraz

W tym
wręcz

Polonezem
„Halki",
świetnym
egzotyczny
fańskich jeźdźców'

lotosu",
urzeka

„Taniec
ostatnim

zwiewnością śliczny koro
wód tancerek, sunących
cały czas na palcach dro
bnymi kroczkami. Oba te

tańce są również plonem
pobytu w Chinach, pion
tournee jest, oczywiście,
bogatszy; nie da się zmie
rzyć tylko przywiezionymi
pleśniami i tańcami, ani też

przekazanymi chińskim i
koreańskim artystom utwo
rami polskimi. A. R. I

X500 agitatorów
wzbogaca swe wiadomości

zkoła agitatorów — ta no-

Wa forma szkolenia partyj
nego, Z każdym miesiącem do
wodzi coraz bardziej swej po
ważnej przydatności. Jednym
z dowodów na to jest fakt, że
rośnie wciąż liczba nowoorga-
nizowanych szkół. Tylko w

Ciągu ostatnich trzech miesię
cy utworzono ich w naszym
Województwie ok. 150. Objęły
one szkoleniem około 3.500
agitatorów z zakładów pracy,
instytucji i z terenu wsi.

Większość Szkół rozpoczęła
już regularna, naukę. W nie
których powiatach, jak np. w

Bochni, zajęcia rozpoczęły się
Uroczyście, w inauguracji za
jęć szkoleniowych wziął udział
I sekretarz ~ ■■ ■ -

wego. 4

Pierwsze
agitatorów
w pewnych wypadkach
gającą nawet ICO procent frek
wencją. Ogromną ilość zada
nych wykładowcom pytań to

jeszcze jeden z dowodów po
twierdzających potrzebę spe
cjalnego szkolenia agitatorów.

Pytania dotyczyły
spraw. W niektórych
dach przemysłowych,
hucie Bolesław, w Emalierni

Olkusz zadawano pytania i żą
dano wyjaśnień związanych t

problemem spójni między mia
stem i wsią, sojuszu robotni
czo-chłopskiego, a w związku
z tym — ze sprawą niesienia
przez państwo pomocy dla wsi.

—o—

Budujemy wszędzie wiele
nowych szkół. Nakłady fi
nansowe na ten cel nieu

stannie wzrastają Jak tó się
więc dzieje, że tempo tego bu
downictwa, że jego jakość tak

często jeszcze budzi zastrzeże
nia, że jego poziom ogólny
jest niewspółmiernie niski w

porównaniu z nakładetr sił i
środków łożonych przez pań-
żtwo na te cele.

Dlaczego, wbrew Obiekty
wnym możliwościom. za
miast budować coraz lepiej,
oszczędniej i szybciej, budu
jemy szkoły wciąż Zbvt dro
go, zbyt wolno (terminy u-

kończenia są z reguły ni*

dotrzymywane), a przy tym
wszystkim pod względem
jakości też nienajlepiej?
Można w Sposób dość wy

czerpujący odpowiedzieć na

te pytania Żeby jednak odpo
wiedź ta była bardziej zrozu
miała, najpierw przynajmniej
kilka słów na temat organiza
cji tego typu budownictwa, a

ściślej się wyrażając na temat,
jak ta organizacja w świetle

obowiązujących przepisów po
winna wyglądać.

Finansują budowę
zamawiają dokumentację
biurach projektowych,
p rzeds i ębiorstwom
nym powierzają budowę, czyli
innymi słowy rolę inwestorów
pełnią powiatowe, miejskie i

wojewódzkie wydział}’ oświa
ty rad narodowych.

Gdoie zaczyna *’ę
zło?

Co

już
na

nie

nadzoru
Osiedli

tego

Komitetu Powiato-

zajęcia w szkołach
cieszyły się niezłą,

się-

Organizowanie szkół agita-
torskich trwa nadal. W związ
ku z tym nasuwają się dwie
uwagi; jakkolwiek dobór słu
chaczy jest na ogół słuszny,
choćby ze względu na fakt, iż
około 80 procent słuchaczy sta
nowią robotnicy, ciągle jeszcze
zbyt nikły jest udział w szko
łach zetempowców j bezpar
tyjnych aktywistów. I uwaga
druga. Niewiele jeszcze szkół
powstaje na wsi, przy POM,
spółdzielniach produkcyjnych,
itp. A nie trzeba Chyba nikogo
przekonywać, jak bardzo ta
kie szkoły potrzebne są właś
nie na wsi.

TEATR MUZYCZNY POWSTAJE

W LUBLINIE

W LubHirić powołano do tyola no

wą pleciwkę kulturalną — Teatr

Mutyctny. Ministerstwo Kultury
przymało na cele organizacyjne te
atru 100 tysięcy złotych.

Pierwszą premierą Teatru Muzy
cznego mają być „Krakowiacy I gó
rale" Bogusławskiego.

-0-

PIERWSZA WYSYŁKA

W dniu 6 (tycznia Lwbeltkg Fa

brykę Maszyn Rolniczych Im. Rewo

lucji 1705 r. opuściła pierwsza w

bielącym roku partia maszyn rolni

czych. Są to mlocamle szerokomlot-

ne MC — 85, których 20 sztuk wy.

sleno do rótnych PZ6S — na tere
nie kraju.

szkoły,
W

a

budowla-

Praktycznie rzecz biorąc
funkcje inwestora, np. gdy
chodzi o wydział oświaty pow.
rady narodowej, spełnia zwy
kle jeden z jego pracowników
administracyjnych, który nie
mal z regułj' zajmuje stanowi
sko planisty wydziału We

wszystkich prawie wypadkach

o jszz
w Howej HitĘją

Do późnego wieczora trwa
ła (6 stycznia) w nowohuckim
Teatrze Ludowym „Awantura
o jazz". Złożyły się na

występy popularnego
śpiewaczego sióstr Do-Re-Mi;
Alojzego Potempy ‘oraz kra
kowskiego zespołu jazzowego
Jerzego Borowca. Mimo tak

niespokojnej nazwy — impre
za okazała się bardzo ciekawa,
zajmująca i... wcale nie awan
turnicza. Życzeniem miesz
kańców Nowej Huty jest, by
w ich mieście odbywało się...
więcej takich jazzowych

„awantur".

wielu
zakła-
np. w

W Krynicy irwa

Uczestnicy obozu na Córze Parkowej.
dwutygodniowy obóz wypoczynkowy dla młodych Koreańczyków uczących się w Police. — Na zdjęciu:

Caf. — jot. Kubiak.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej
„Przełom" w Wielkiej Wsi pow. Brzesko

otrzymali w br. wojewódzki sztandar

przechodni ża najlepsze osiągnięcia produk
cyjne. Spółdzielcy dokonali ostatnio piątego
W swej historii podziału dochodów. Ich tego
roczna dniówka obrachunkowa wyniosła 62 zł.
Z okazji dorocznego zebrania dokonali oceny
swej pracy nad rozwojem i umocnieniem Spół
dzielni, wytyczając przy tym plan działania
na rok przyszły.

Droga była wyboista
Umocnienie spółdzielni produkcyjnej nigdy

nie przychodzi łatwo. Ale w Wielkiej Wsi

przychodziło ono szczególnie trudno. Członków

było ponad 20 na ok. 100 ha ziemi. Przeważnie

byli to dawni fornale i pracownicy dworscy.
Nie posiadali oni nawyków gospodarskich, ani

organizatorskich. Cechowała ich początkowo
zapobiegliwość polegająca ńa staraniu nie
O całość wspólnego dobra lecz o pozyskanie
jak najwięcej dla siebie — nie Zawsze zgo
dnie z przyjętym statutem.

Był jeszcze i drugi nawyk z rzędu tych, któ
re nie sprzyjają szybkiemu umocnieniu spół
dzielni kłótliwość. Podniesiony głos Kubońki

czy Paiwlinki z brygady polowej dawał nie
raz podstawy do plotek na wsi. Powtarzano,
w spółdzielni się kłócą.

A tymczasem kłócono się -— choć oczywiś
cie można było to inaczej załatwić — o spra
wiedliwą wycenę dniówki, o przestrzeganie
Statutu, a nawet i o kierunki gospodarskie.

Niską dniówkę obrachunkową — zaledwie
16 złotych w pierwszym roku gospodarowa
nia wspominają spółdzielcy do dziś. Właści
wie zapamiętali i przyczyny, jakie się na tó

Składały. Tów. Senderak, księgowy spółdziel
ni zapisał się wówćzaś dobrze W pamięci kaź-

dógó spółdzielcy swoistym śpósabem agita
cji Słowną argumentację zastępował prosty
mi' wyliczeniami:

_ pe zebraliśmy zboża z hektara?
_

14 kwmtali — padała odpowiedź.
— ile możemy u nas uzyskać?

, | 25 kwintali też można 'osiągnąć —

zgadzał się stary Wilk i Jewuła.
I luż sami dopowiadali sobie i innym, co na-

lei czjnić, aby nie 3 ale 10 kilogramów
zboża przypadło na dniówkę.

Podobnym sposobem tow. Biematowa i póź
niejszy przewodniczący spółdzielni Opioła ar- ■
gumentowali konieczność wprowadzenia ze-

nBe

spałowej hodowli, skierowania gospodarstwa
na bardziej rentowne uprawy (buraki cukro
we, rzepak, kukurydza). Brak hodowli i opar
cie się li tylko na zbożu nie mogło przynieść
wysokiej dniówki.

Rośnie zamożność i Guło ryłet
Czterech, a potem pięciu członków organi

zacji partyjnej — Biematowa, Senderak, Wilk,
Migoń, Grzybowska, nie stawiali sobie począt
kowo zbyt rozległych planów. Za najpilniejszą
sprawę uważali przywiązanie członków do

spółdzielni i przekonanie ich o wielkich mo
żliwościach wspólnego działania. Możliwości
te zaczęły się urzeczywistniać szczególnie od
czasu wyboru przewodniczącym spółdzielni
dobrego gospodarza, Stanisława Opioły.
W tym samym mniej więcej okresie POM

Dębno skierował do spółdzielni dobrego agro
noma, Szczerbę.

Członkowie organizacji partyjnej podzielili
między siebie zadania. Część poszła do pracy
w brygadzie polowej, część w grupie hodo
wlanej. Ich obecność była tam bardzo pożąda
ną. Nie wszędzie bowiem starczyły słowa agi.
tacji. Potrzeba było bezpośredniego przy-'
kładu.

I

Autorytet spółdzielców rósł w gromadzie po
woli, ale z każdym rokiem. Kształtowały go
i owe 26 kwintali żyta z ha (tak masowo wy
mieniane potem do siewu przez indywidual
nych), umacniały go rokrocznie wzrastające
kompleksy spółdzielczych budynków gospo
darskich i indywidualne domy spółdzielców'.
Był to już okres, kiedy troska o całość spół
dzielni, o jej rozwój, udzieliła się większości
członków spółdzielni. Okres, kiedy nawet zło
śliwi nie mogli mówić: w spółdzielni się kłó
cą. W spółdzielczym przedszkolu w gwarze
zabawy przebywały także dzieci indywidual
nych gospodarzy. Było tak już w ubiegłym
1 bieżącym roku.

Organizacja partyjna zwróciła uwagę na

mło-dzież. Zadawano sobie pytanie, co może

młodych przyciągnąć do spółdzielni? Odpo
wiedź była jednoznaczna: perspektywa zarob
ków w spółdzielni, dobrźe Zorganizowane ży
cie kulturalne i przyjazna atmosfera wśród

spółdzielców. Młodzież Wielkiej Wsi pozostała
w spółdzielni. Spółdzielcy potrafili zaspokoić
jej dążenia. W br. czwórka młodych spół
dzielców powiększyła szeregi partyjne. Stani
sław Damian, Stanisław Leśniak i kilku in
nych, których widzimy na osobnym rozra
chunku w spółdzielczym bilansie, wyrosło
na dobrych członków partii i spółdzielców.

Ktoś może mierzyć dorobek spółdzielców je
dynie kwintalami zboża, okopowych i gotów
ką pobraną przy rocznym rozliczeniu. Ludzie
nie dostrzegają często zmian zachodzących
w nich samych. A takie zmiany dokonały się
właśnie w Wielkiej Wsi, w samych ludziach.
I tu agitacja, przykład członków partii były
wyraźne.

Co dalej?
Pytanie takie zadają sobie z okazji bilansu

członkowie każdej spółdzielni. Sprawie tej
poświęcono i w Wielkiej Wsi sporo czasu.

Plany gospodarcze — problemy bardzo wa
żne — nie przysparzają już dziś wielkich

kłopotów. W ich rozwiązaniu dopomogą agro
nomowie, zootechnicy. Nie bez znaczenia bę
dzie tu pięcioletnie doświadczenie gospodar
skie kolektywu.

Pozostaje drugi problem. Problem nie da
jący się oddzielić od gospodarskiego rozwoju
spółdzielni. Problem wzrostu spółdzielni, po
zyskanie do niej dziesiątków mało- i śred
niorolnych chłopów. I tej kwestii poświęcili
spółdzielcy niemało czasu.

Szkoda jednak, że rozważaniom ich nie to
warzyszył instruktor Wydziału Politycznego
POM tak, jak to czynił agronom, gdy cho
dziło o plany gospodarskie. Z tego zapewne
powodu, z braku dostatecznej pomocy Wy
działu Politycznego, plan ofensywy organi-

zacyjnej i politycznej skierowany na rozbu
dowę spółdzielni jest w Wielkiej Wsi dość

mglisty. Owszem, wiadomo z niego, że po
szczególni członkowie spółdzielni będą roz
mawiać z chłopami indywidualnymi, że ma

być prowadzona praca przybliżająca indywi
dualnych do zespołowego działania. To jed
nak nie jest konkretny plan. Przecież i do
tąd spółdzielcy rozmawiali z indywidualny
mi, współżyli z nimi a mimo to na dorocznym
zebraniu spółdzielczym nie przyjmowano no
wych członków.

Co dalej? Już dziś, teraz, zasadniczą kwe
stią jest praca samej organizacji partyjnej.
Zastanawiać musi fakt, że z liczby 20 człon
ków partii tylko siedmiu jest członkami spół
dzielni. A więc pracę rozpocząć należy od

własnego podwórka, od siebie. Dopomóc w

tym na pewno mogą wspólne zebrania par
tyjne. Trzeba jednak, by stały się one na
prawdę szkołą wychowania. By oceniały po
stawę towarzyszy, by decydowały o sprawach
najważniejszych nie tylko dla spółdzielni ale
i dla całej gromady.

Dopomóc może szkolenie partyjne; trzeba

jednak, by uczyło ono metod prowadzenia
walki klasowej na przykładzie własnej gro
mady, by nie tylko uczyło lecz ukazywało
perspektywy, mobilizowało.

Doipomóc mogą tegoroczne sukcesy gospo
darcze, które stanowią naturalną, potężną
siłę argumentacji, Organizacja partyjna mu
si przejść do wielkiej ofensywy. Trzeba dopo
móc w podjęciu decyzji przez Golonkę, Pan
cerza i innych towarzyszy.

A bezpartyjni? Jak rok długi kręcą się cią
gle po spółdzielczym obejściu. Przychodzą,
rozmawiają, załatwiają swoje interesy. Ich

dotychczasowy kontakt ze spółdzielnią ro
kuje duże nadzieje.

Nie można jednak oczekiwać spokojnie na

decyzje indywidualnych. Odwrotnie, towarzy
sze ze spółdzielni powinni przejść do zor
ganizowanego działania. Pomocą w tym by
łoby opracowanie długofalowego planu pracy
politycznej, którego celem byłoby właśnie
rozbudowanie spółdzielni, wzmocnienie jej
nowymi członkami spośród dobrych mało- i

średniorolnych gospodarzy. Agitatorzy wyro,
śli w samej spółdzielni, A i argumentów nie
brak z własnego doświadczenia, z własnego
podwórka.

są to pracownicy nie posiada
jący przygotowania teoretycz
nego w zakresie budówrrctwa,
ludzie miodzi, bez doświad
czenia i znajomości przepisów
prawnych odnoszących się do
budownictwa.

Toteż najczęściej ich

współpraca z biurami pro
jektowy mi, przedsiębior
stwami btldowlanvmi I ban
kami staje się fikcją,
gorsza, inwestorzy i tak
słabo trzymający rękę
pulsie swych inwestycji,
posiadają własnych inspek
torów nadzoru, a posługują
się inspektorami
Dyrekcji Budowy
Robotniczych lub osobami

Zaangażowanymi do

prywatnie, które funkcje te

Wykonują dorywczo, w wiel
kim pośpiechu i dlatego czę
sto bezdusznie i niesystema
tycznie.
Jako tvDOwy przvkłaJ może

posłużyć budowa Bursy im.

KOstki-Napierskiego w No
wym Targu, nad którą miai
nadzór inż. Czesław Postupal-
ski z DBOR.

Skontaktować się z tymi in
spektorami nadzoru, omówić
z himi. jak rówmież z Kierow
nictwem budowy pilne sprawy
dotyczące wykonania i doku
mentacji — to dla inwestora
rzeczv często nieosiągalne

Nagminne są wypadki
podpisywania faktur przez
inwestorów bez sprawdzenia
stanu faktycznego na budo
wie.

Stąd potem takie historie, jak
przedkładanie bankom do za
płacenia faktur za niewykona
ne roboty, za niedosta rezony
materiał. Stąd bierze się i to,
że w sprawozdaniach budowa

jest ukończona, a w rzeczywi
stości daleko jej nieraz do te
go. Nic potem dziwnego, że

przy takiej kontroli przedsię
biorstwa budowlane robią, jak
chćą

’

kiedy chcą. nie licząc
się ani i przepisami, ani z o-

pinią inwestora i użytkowni
ków. Jaskrawym tego przy
kładem może być tuź pod
Krakowem budowa szkoły w

Babicach.

Co nęka nojbordzie'?
Ale wszystko to i tak jesz

cze, moim zdaniem, nie naj
ważniejsze przyczyny zu, któ
re nęka inwestycje Szkolne

Najważniejszą jego przyczyną
to dokumentacja sporządzana
prywatnie, to prywatnie anga
żowani inspektorzy nadzoru.

Teoretycznie, w świetle

przepisów nie jest to żadne

przestępstwo, o ile inwestor u-

zyska odmowę przyjęcia ta
kiej pracy (chodzi o sporzą
dzenie dokumentacji) ze stro
ny dwóch państwowych biur

projektowych i ma zezwolenie
inwestora centralnego na wy
danie zlecania osobie prywat
nej. Wtedy ową Osobą prywat
ną może być także inżynier
pracujący w instytucji pań
stwowej. Ale znowu pod wa
runkiem, że prywatne wyko
nanie zlecenia będzie na ta
kim poziomie, jakiego się wy
maga od przedsiębiorstwa pań
stwowego. Dalej •— taka pra
ca nie może się odbywać kosz
tem pracy zawodowej inżynie
ra, który prywatnie sporzą
dza dokumentację, wynagro
dzenie zaś i potrącenia podat
kowe muszą być zgodne z o-*

bowiązująCymi stawkami

Rzecz jednak w tj'Ift, że

przepisy te nie są przestrze
gane, a wśród wiciu praco
wników biur projektowych,
a nawet wydziałów budo
wlanych rad narodowych
istnieje wyraźna pogoń za

robotami prywatnymi. Był
nawet taki czas, te ópłaeałó
się zaniechać pracę w przed
siębiorstwie państwowym,
ażeby na prywatnych zlece
niach zarobić grubo, grubo
więcej.

i Sułkowicach,
•”m"wiały nrywa-tnie

kilka razy dokuthśmf-’ -

u różnych projek

dowlanegó Powiatowej Rady
Narodowej w Oświęcimiu, »

wykonawcą Miejskie Przed
siębiorstwo Robót Budowla
nych. Mimo takiej obsady,
plan budowy w roku 1954 ni*
Został wykonany, chóciaf pie
niądze na ten cel rozeszły si<
całkowicie. Nawiasem rnówiąc
projekt szkoły sporzidzońy
przez inż Zjawina zawierał,
tak rażące braki, że trzeba <•

było przerabiać.
Również z dotrzymywaniem,

terminów przez prywatnych
nroiektanfów bywa mensjlA.
niej, chociaż biora za to cięż
kie nięniadze. Można tu Wy
mienić dla nrzykladu doku-
monfacie szkół w Brzeźnicy
i Mieszkowicach, pow. Boch
nia. które wykonywał inż.

Freyef.
Bywa często i tak, że zlece

niodawcami budowy względ
nie tymi, którzy angażują pro
jektantów i inspektorów nad
zoru są m:°’s"owe komitety
budowy szkół. Komitety zupeł
nie nie liczą sie z przep'sami
prawnymi. ani m stawkami

wyn^grodzpń. Jako linowa
mo"łabv fu n-służyć działal
ność jroroR^tów w Myśleni
cach. Bochni
któro
DÓ
cje
fantów, ci zaś najczęściej zgń-.
rv pobierali pieniądze a w

zamian za to dowali dn nicze
go nieprzydatne projekty.

Drogi wy’śc’a
Czy istnieje możliwość wy

dobycia inwestycji Szkolnych
teso impasu?

Jeszcze w sierpniu 1954
roku Ministerstwo Oświaty
zaproponowało wszystkim
województwom powołanie
wojewódzkich zarządów in
westycji szkolnych, które by
miały własnych inspektorów
nadzoru i przejęły łnnkć.ie
inwestorów powiatowych.
Rola tych zarządów jest tak

pomyślana, aby w dużym
stonniu przeciwdziałaj!! do
tychczasowym złym prak
tykom w dsiefliinie budow
nictwa Sżkpł.
A jak na tó zareagował Wy

dział Oświaty Prezydium
WRN? Odpowiedział. ż° na te
renie województwa krakow
skiego Powołanie takiego za
rządu jest niemożliwe, gdyż
trudno byłoby zaangażować
odpowiednich fachowców i Zdo
być środki lokomocji dla Wła
snych inspektorów nadzoru.

Wreszcie, ro roku wyczekiwa
nia, Ministerstwo Oświaty zle
ciło powołanie dó życia Woje
wódzkiego Zarządu Inwestycji
Szkolnych w K-akowże z

dniem 1 stycznia 1956 r Zle
ciło, ale do dziś dnia zarządu
nie ma. Trzeba więc jak naj
szybciej to zlecenie wprowa
dzić w życie.

yrniew-fłz.k’** htura pro
jektów; jak zresztą Więk
szość biur projektowych na
rzekają na przeciążenie ro
botą, na nadmiar Zleceń,
dlaczego w takim razie biu
ra projektowe tak zaciekło
bronią sie nrzed wykonywa
niem złććeń w Oparciu O do
kumentację powtarzalno, w

ot>are’ii o typowe projekty?
Przecież to nalle*>«za drft*a,
do obniżenia kosztów i skró
cenia czasfl óriraenwywanta
dokttmenteełi. Czyżby zno
wu wchodziła W gre choć

utrzymania takioi sviuacii,
w której wiele zleceń moż
na wykonywać nrywainie?
Póra już. by wszystkie tei

niewłaściwości zostały jak naj
szybciej usunięte, by organiza
cja budownictwa Szkół na na
szym terenie uniemożliwiła

panoszenie sie przypadkowych
fachowców i by dawała gwa
rancję, że wszystkie plany bu
dowy nowych szkół będą w

pełni i należycie wykonywa
ne.

Mgr Bronisław CHRZAN

z

T. LEŚNIAK.

Np. inż. arćh. Andrzej Fre-

yer, były pracownik Biura

Projektów Ministerstwa Sku
pu, latem 1954 roku objął sta
nowisko kierownika budowy
szkoły W Ghochołowie, a jed
nocześnie opracowywał w pry
watnych biurach dokumenta
cje dla kilku innych szkół i
równocześnie spełniał funkcje
inspektora nadzoru.

Wiele wysiłku musiał Wło
żyć Władysław Antoszewski,
kierownik Wojewódzkiego Od
działu inwestycji Szkolnych,
aby zakwestionowane przez
bank wynagrodzenie za kie
rownictwo budowy szkoły w

Chochółówie, jakoś zalegalizo
wać.

Innym przykładem prywat
nego współdziałania pracow
ników różnych instytucji mo
że być budowa szkoły w Bie
lanach. pow. Oświęcim. Do
kumentację prywatnie sporzą
dził inż. Zbigniew Zjawin, kie
rownik Wojewódzkiego Zarzą
du Architektoniczno-Budowla
nego. Inspektorem nadzoru —

również prywatnie —* był inż.
Otto, kierownik Wydziału Bu-

120 wilków updowsll
strzelbami., i kijami
Myśliwi Białostocczyzny

W Ub. toku Upolowali re
kordową liczbę wilków, za
bijając 120 tych
ków.

Niezwykłym
jest gajowy
(Nadleśnictwo
Suwałki) —

mań&ki. który upolował 3
wilki... kijem. Pierwszy rat

Sżymańśki ubił wilka W
czasie jego walki ż psem.
Następnego wilka Szymań
ski zastał w lesie przy pa
dlinie i po dramatycznej
walce — zdołał go zatłuc

kijem. Trzecim razem roz
zuchwalany „bas.ior“ za-

kradł się do chlewa Szy
mańskiego, gdzie zginął ró.;
wnież pod ciosami kija.

W tych dniach wykryto
duże stado wilków w oko
licach wsi Grądy w pow.
Mońki.

drapieżni-

myśliwym
Sobolewa2

Wigry, pow.
Stefan Sty-
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CSR i USA
naszymi przeciwnikami

w hokeju
(Korespondencja własna)

S Już niedługo, bo w czwartek 26 stycznia br. o

I . godz. 11.30 na lodowym stadionie w Cortina d‘Am-
• pezzo odbędzie się uroczyste otwarcie VII Zimowej
J Olimpiady. Tego samego dnia o godz. 15 rozpoczną
• się rozgrywki hokejowe. Na ostatniej olimpiadzie
I w Oslo Polacy zdobyli szóste, punktowane miejsce.
• W Cortina będzie trudno powtórzyć ten sukces. W
I przeprowadzonym bowiem w niedzielę w Mediola-
! nie losowaniu turnieju hokejowego podzielono
• wszystkie zespoły na 3 grupy. Polska wylosowała
; najsilniejszą grupę, w której obok niej znalazła
I się CSR i USA. W skład drugiej grupy weszły:
5 ZSRR, Szwecja i Szwajcaria, a trzeciej — Kanada,
• Włochy, Austria i Niemcy. Z każdej grupy wcho-
J dzą dwa zespoły do finału. Polska gra 28 stycznia
: zUSAa30IzCSR.

• Szczęście uśmiechnęło się
Z do gospodarzy Olimpiady
• — Włochów. W losowaniu
• rozgrywek hokejowych zna-
• leźli się w grupie, gdzie o-

I prócz Kanady znajdują się
• słabsze zespoły Niemiec i
I Austrii. Włosi bardzo sta-
I rannie przygotowali się do
• turnieju i mają szanse wejść
• do finału. Duże znaczenie
• będzie miało dla Włochów
• wzmocnienie ich zespołu
• trzema hokeistami kanadyj-
• skimi: Tomei, Tucci i Zo-
• rzi. którzy ostatnio powró-
• ciii do Włoch. Doping wla-
j nej publiczności też dużo
• robi...
: *

• Generalną próbą dla za-

; wodników w jeździe szyb-
»

»
»

►»»

wszystkie, bo aż 20 konku
rencji.

Co za wspaniały widok. U
stóp potężnego masywu
Pomagagnon rozsiadło się
6-tysięczne miasteczko Cor
tina d‘Ampezzo, gdzie od
będą się Zimowe Igrzyska.

Fot. Ghedina Cortina

W KKERU

WIERSZACH
W sobotę rozpoczęły się w

Zakopanem narciarskie mi
strzostwa naszej zimowej sto
licy. W pierwszych konkuren
cjach zwyciężyli: w slalomie
gigancie kobiet Kubicówna
(AZS) — 3,19.9, w slalomie gi
gancie mężczyzn Wawrytko
(CWJS) — 2,38.0. Wśród junio
rów grupy „C“ wygrał Bach
leda (Kol.) — 2,50.2.

W niedzielę, w Suchym Żle
bie na trasie di. 400 m

grano slalom specjalny,
niorów pierwszym był
wrytko w czasie 1,42,9
Gogulskim (CWKS) —

Z juniorów najlepszym okazał
się Szczygieł (Gw.) — 1,56,9.*

W spotkaniach II ligi hoke
jowej Marymont przegrał z

Włókniarzem Zgierz 7.8 a AZS
Stallnogród z CWKS Bydg.
3:14.

roze-

Z se-

Wa-
przed
1,43,8.

kiej na lodzie będą między
narodowe zawody na wyso
kogórskim tarze w Davos,
które rozegrane zostaną w

dniach 18—20 stycznia br.
Niewątpliwie na zawodach•

; tych poszczególne związki
• krajowe dokonają ostatecz-
; negó wyboru swoich repre-
2 ze-,itantów na Cortina. 7.
;

‘

Norwegii, Szwecji i ZSRR
J startować będzie po 12 za-
I woćników, Holandii i NRD
Z—8,FinlandiiiCSR—6,
J Japonii — 5 itd.
I Po tych zawadach szyb-
J kobiegacze wyjadą bezpośre-
Z dnło do Cortina, gdzie Wło-
« si 22 stycznia organizują
I ostatn-e przed Olimpiadą
Z międzynarodowe zawody na
* jeziorze Misurina. Program
! przewiduje biegi na 500,
: 1000i3000m.
: .

*

J ■ Ty ko reprezentanci Nie-
; mle' (przypominamy, że
J NRD i NRF wystawiły współ
J :ną reprezentację) startować
J bęią we wszystkich 24 kon-
I kurenejach. Norwegia re-

Z prezentowana będzie w 23
I konkuren-jach. Włochy,
IUSA.SzwecjaiCSR—w
i 22, A.ustria w 21. Francja,
Z Szwajcaria, i

20 konkurencjach,
we je~,t to, że

Węgry w

Cieką-
»,we je~,t to, że n eno-

I towani zbyt wysoko w zi-
J mowych sportach Węgrzy
• (wyjątek: łyżwiarstwo figu-
I rowe) obsadzają niemal

*

Szwedzki związek nar
ciarski ogłosił już listę
swoich reprezentantów w

narciarstwie alpejskim.
Najlepszym wśród Szwe
dów jest zaliczany wciąż
do czołówki światowej, S.
Sollander. Przypominamy,
że Sollander na Olimpiadzie
w Oslo w r. 1952 zajął 5-te
miejsce w slalomie specjal
nym a szóste w gigancie.
Na mistrzostwach świata w

1954 r. w kombinacji al
pejskiej zajął trzecie miej
sce za Erlksenem i Prawdą.

*

Czechostowacy bardzo sta
rannie przygotowują się do
Zimowych Igrzysk. W Cor
tina obsadzą wszystkie kon
kurencje za wyjątkiem bobs-
lei. Biegacze trenowali w Ta
trach na wys. 1790 m, chcąc
warunki treningowe jak
najbardziej przystosować do
warunkó'w, w jakich roze
grane zostaną biegi płaskie
w Cortina. Wśród biegaczy
przewodzi wiecznie
Csardal.

1'

Specjalna komisja
trolowała ostatnio
biegów płaskich w Cortina,
gdyż fiński związek nar
ciarski wysłał protest do
komitetu organizacyjnego,
twierdząc, że trasy biego
we nie odpowiadają wymo
gom międzynarodowej fe
deracji narciarskiej. Pro
test Finów został wpraw
dzie odrzucony, ale komisja
stwierdziła, że profile tras,
przedstawione do zatwier
dzenia kongresowi federa
cji nie całkowicie odpowia
dają rzeczywistości.

*

Ceny biletów na poszcze
gólne konkurencje olimpij
skie wahają się od 500 —

5000 lirów. Najdroższe bi
lety są na otwarty konkurs
skoków, otwarcie Olimpia
dy i finał hokeja na lodzie.
Na najbardziej atrakcyjne
konkurencje karty wstępu
zostały już dawno rozsnrze-
dane. (JM)

Na skoczni w Holmenkollen
rozegrano otwarty konkurs
skoków, w którym zwyciężył
Bergman (Norw) skokami 65,5
i 65 m z łączna notą 225,5 pkt.*

Mistrz świata w jeździe szyb
kiej na lodzie Szwed Ericsson
jest w doskonalej formie. O-
statnio ustanowił nowy rekord
swojego kraju na dystansie
10.000 m czasem 17,22,2 min.

»

Rozegrane w Płocku towa
rzyskie spotkanie piłkarskie
pomiędzy III-ligową Nysą
Płock a kadrą juniorów zakoń
czyło się zwycięstwem Nysy
4:1.

młody

skon-
trasy

SŁOWACKIEGO: „Tosca” — gedz.
19.15. STARY: nieczynny. POEZJI: mie-

CRj’l>ny. MŁODECJ WIDZA: „Opowieść
eiSMrwa” — godz. 19. GROTESKA: „Zlo.
t» tyblta” — godz. 17. ESTRADA SA
TYRYCZNA: „Targowisko różności” —

|«4z. 19.30: LUDOWY (Nowa Huta):
„Krażswiaęyjj górale” — godz. 19.

„Elżbieta — Joanna — Llzysłrata” —

godz. 16, 18, 20.16. SZTUKA: „Godziny
OTdżJee” — goidz. 16, 18, 20.15. —

MŁODA GWARDIA: „Mistrz świata” —

godz. 15.30. 17.30, 19.30. STAL: „Wy
rocznia” — godz. 16, 18, 20. — ŚWIT:
„Romeo i Julia”.— godz. 16, 18, 20.

PRZYJAŹŃ: Program dla dzieci — godz.
15, 16. „Siedem piękności” — godz.

17, 18, 19, 20. CHEMIK: „Silniejsi od

nccy” - godz. 19.

INTERNISTYCZNY: I Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: Oddział Szpitala im.

Biernackiego, ul. Trytóarska 11.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnicza I

Chorób Kobiecych AM, ul. Prądnicka 37.

Ryr.sk Gl. 42, Długa 4, Rakowicka 12,
Krakowska 1, plac Inwalidów, Rynek
Podgórski, Senatorska 5,

PoraftH:
APOLLO: , Admirał Uszakow

11. SZTUKA: „Dzielnica cudćw” — gedz.
13.

Seense pciKludnicwo:
APOLLO: „Zaczarcwar.jr rower” —

godz. 1S, 18, 20. - UCIECHA: „Przed

yotojiem” — gedz. 14, 17, 20. WANDA:

„Cterworia oberża” — godz. 16, 18,
JOi.15. WARSZAWA: „Irena do domu”
— godz. 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:

Nsjclefcaiwtze audycje:
Gedz. 19.45: Kompozytor tygodnia: A.

DwomS, attd. slcwno-muz. 20.30: Audy
cja aktualna. 20 40: Muzyka taneczna.

21,15: Utwory fortepianowe w wyk.
Marty Gabryś-Furtnanikowei. 21,30: Z

k<a.;u I ze świata. 22-00: Kronika spor
towa. 22,10: „Radtoproblemy”. 22,20:
, Sru-chaj” ode. 1 pow:eści Igora Ne-

verly. 22,40: Tydzrień Przyjaźm Polsko-

Czechosłowackiej — wieczorna audycja
kameralna. Smetana — kwartet smycz
kowy .. Z mojego życia”. 23.15: Muzy
ka taneczna. 23.50: Ost. wiadomości.

Kowalska piata
w kombinacji alpejskiej

Najlepsza polska narciarka na zawodach w Grindelwald —

Maria Kowalska, po wspaniałym zwycięstwie w slalomie,
odniosła jeszcze jeden piękny

Zajęła ona piąte miejsce
wśród najlepszych narciarek
świata w kombinacji alpejskiej
za Berthod (Szwajcaria). Ne-
viere (Francja), mistrzynią
olimpijską Mead - Lawrance
(USA) i Reichert (Niemcy) Jest
to najlepszy wynik, uzyskany
dotychczas przez Polkę w kom
binacji alpejskiej na tak po
ważnych zawodach międzyna
rodowych.

•te

sukces.

przy różnicy wzniesień 600 m.

Śnieg na wszystkich odcinkach
trasy był zmrożony, a w gór
nych partiach nawet zlodowa
ciały. Metę przysłaniała mgła,
co jeszcze bardziej zwiększało
niebezpieczeństwo jazdy.

W tej sytuacji na starcie sta
nęło jedynie 55 zawodniczek z

13 krajów, z których 42 ukoń
czyły zjazd. Ze względu na___

niebezpieczną trasę wiele za- Maria
W zjeździe Kowalska poje- wodniczek wycofano, m. in nie

19 startowały zawodniczki ra-

miała dzieckie oraz Polka Maria Da-
bramek niel.

chała ostrożnie zajmując
miejsce. Trasa biegu
3.200 m długości i 21

Grocholska w pierwszej dziesiątce
Międzynarodowe

narciarskie w Grindelwald za
kończyły się w sobotę 7 bm
biegiem zjazdowym. Walka
była bardzo zacięta, a poziom
bardzo wyrównany. Do pier-

zawody

Kwapień drogi
na15km

rozegrano wW Lę Brassus
niedzielę bieg na 15 km (otwar
ty i do kombinacji).

Duży sukces odnieśli dwaj
polscy biegacze — Kwapień i
Mateja, którzy znaleźli się w

pierwszej czwórce.

Wyniki:
1) Mermet (Francja) 57.58,

2) Kwapień (Polska) 58.04, 3)
Carrara (Francja) 59.03, 4) Ma
teja (Polska) 59.25, 5) Mandril-
lon (Francja) 59.26, 6) Kopp
(NRF) 59,32, 7) Matous (CSR)
59.34, 8) Moechel (NRF) 59.52,
9) Mismetti (Włochy) 59.58, 10)
Werner (NRF) 1.00.04.

Kadra wioślarska ustalona
Sekcja wioślarska GKKF

zatwierdziła skład kadry naro
dowej, do której weszło 20 za
wodniczek i 24 zawodników.

Kobiety: Andrzejczyk - Je
zierska (CWKS), Adach, Moń
ka, (AZS Bydgoszcz), Prochow-
ska, Głowińska, Majkowska,
Czernik, Długoszowska (AZS
Kraków), Dopierała, Gołębiew
ska, Koślicka, Armknecht, Pie
chowiak, Słoma, Kowalska,
Matuszewska, Migocka (Kole
jarz Bydgoszcz), Wyganowska
(Budowani Warszawa), Jawor-

ska i Krawecka (AZS Wroc
ław).

Mężczyźni: T. Kocerka (AZS
Bydgoszcz), Przewoźniak, Af-
fenda (AZS Poznań), H. Kocer
ka, Poniatowski, Kęsy, Dmo-
chowicz, Jagła, Janeczek (Stal
Bydgoszcz), Z. Schwarzer, Ja
godziński, Grajczyk, Błasiński,
Paradowski, Nietupski, Main-
ka, Antkowiak, Dakszewicz
(AZS Wrocław), Knopp, Jezier
ski, Augustyniak, Kwiatkowski
(CWKS), Gałązka (Gwardia) i
Gablankowski (AZS) Kraków.

Streszczenie początku opowtdania:
Wasyl Iwanowicz Kaczkln, księgowy
jednej z fabryk symulując chorobę
postanowił nie pójść do pracy, gdyi
v/ tym samym dniu rozgrywany był
finałowy mecz piłkarski. Pozostaw
szy w domu szuka sposobu wprowa
dzenia w błąd rodziny, by móc udać

się na stadion. Gdy wreszcie, poko
nawszy szereg przeszkód znalazł się
przed bramami boiska okazało się, ii

zapomniał biletu. W tragicznym mo
mencie dopomógł mu jeden z zawod
ników, wprowadzając Koczklna na

trybunę.

Był
to jednak doprawdy pechowy

dzień. Koczkin zadowolony i roz
promieniony z powodu pokona

nia wszystkich przeszkód, przypom
niał sobie, że w ubraniu w domu po
zostawił nie tylko bilet, ale i oku
lary. Jako krótkowidz skazany był
na to, że niewiele zobaczy z walki
na boisku. Wszystko, co widział
przód sobą, było zamglone, nie mógł
odróżnić piłki, a sylwetki zawodni
ków dwoiły rr.u się w oczach. Mimo
wysiłków, a nawet pomocy wyobraź
ni, nie zdołał dostrzec, co dzieje się
na zielonej murawie.

O tym, jak przebiega gra, wniosko
wał Wasyl Iwanowicz właściwie tyl
ko na podstawie okrzyków i zacho
wania sig sąsiadów. Wkrótce też

przekona! się, że „jego" drużyna
przeżywa ciężkie chwile. Gra toczy
ła się prawie cały czas na jej poło
wie,
jąy
cymi
tra’ę
przodu".

Zespół „Dwigatiela" miał przygnia
tającą przewagę. Po krótkim okresie
gry na środku boiska, cenne podanie,
drybling skrzydłowego — i po raz

drugi bramkarz „Naprzodu" musiał
skapitulować.

Granda. Sędzia kalosz — wrzasnął
Wasyl i omalże nie rozpłakał się.
Siedzący obok niego widzowie przy
glądali się swemu sąsiadowi z uwa
gą.

— Co znaczy granda? Dlaczego
granda? — zapyta! siedzący obok,
Wasyla Iwanowicza młody człowiek
w cyklistówce.

W dziesiątej minucie narasta-

pomruk zakończony ogluszają-
okrzykami, zasygnalizował u-

bramki przez jedenastkę „Na-

10)

y/szej dziesiątki weszły za
wodniczki 5 krajów, między
nimi na 10 miejscu Polka —

Grocholska, która do zwycięż
czyni Berthod ((Szwajcaria)
straciła 12,2 sekundy.

Wyniki: 1) Berthod (Szwajcaria) —

2.48.6 min.. 2) Neviere (Francja) —

2 53,8, 3—4) Glaśer Franke (Niem
cy) i Hochleitner (Austria) — po 2 55.9.

5) Lanig (Niemcy) — 2 56,2 6) BonLeu

(Francja) - 2.57.3, 7) Agnel (Francja)
2 58,0, 8) Pryor (Anglia) - 2 58,9, 9)
Denzer (Szwajcaria) — 2 59,1,
Grocholska (Polska) — 3 .00,8.

Austriacy najlepsi
w Wengen

Międzynarodowe zawody
narciarskie mężczyzn „Lau-
berhorn-Rennen", rozgrywane
corocznie w Wengen (Szwajca
ria) u stóp słynnego szczytu
Jungfrau i tym razem najpo
myślniej rozpoczęli Austriacy.

Spośród 100 zawodników 13
krajów startujących 7 bm. w

pierwszej konkurencji zawo
dów — biegu zjazdowym, naj
lepszy był Sailer (Austria),
który trasę 3.850 m o różnicy
wzniesień 1.040 m przebył w

3.21.6 min. przed swymi roda
kami — Riederem oraz Schnei
derem. Do pierwszej dziesiąt
ki weszło ponadto jeszcze
trzech Austriaków.

■”

Kowalska odniosła
wspaniały sukces w piątek w

Grindelwald, wygrywając sla
lom specjalny. Za Polką zna
lazły się najlepsze zawodnicz
ki Szwajcarii, USA, Austrii

Francji. Fot. CAFi

Koszykarze
krakowskiej Wisły
przegrywają w Poznaniu

W sobotę rozpoczęła się dru
ga runda spotkań mistrzow
skich w ligach koszykówki
męskiej i żeńskiej.

Liga męska:
AZS Pol. — AZS Tor. 76:46

(38:22), Gwardia Gd.-Sparta Ł.
70:52 (30:19), Sparta Gd. — ŁKS
42:73 (15:33), Gwardia Gd. —

ŁKS 53:56, Sparta Gd. — Spar
ta Ł. 59:50, CWKS W—wa —

AZS Tor. 83:58, Kolejarz P. —

Wisła Kr. 69:57.

Liga koszykarek:
AZS AWF — Kolejarz P.

71:53 (38:28), Polonia W—wa —

Gwardia P. 71:63 (40:24),
Gwardia W—wa — ŁKS 47:58,
Polonia W—wa — Kolejarz P.
63:50, AZS AWF — Gwardia
P. 54:57, Sparta Gd. — CWKS
Kr. 40:56, Sparta W—wa —

ŁKS 51:49.
W II lidze koszykarzy z dru

żyn krakowskich Cracovia u-

legła AZS AWF 47:56, a Start
Kr. Sparcie Tytoniowiec Kra
ków 62:75.

Dobre wyniki
Polaków

na skoczni w Gortinie
RZYM. W niedzielę na no.

wowybudowanej skoczni nar
ciarskiej Italia" w Cortina ro
zegrano pierwszy konkurs sko
ków o Puchar Campari. Z na
szych zawodników, którzy
przybyli do Cortiny z Inns-
brucka najlepiej spisa) się Da-
niel-Gąsienica, który skokami
72 i 71.5 m (nota 203,5 pkt.)
plasował się na piątej pozycji.
Sieczka, Tajner, Węgrzynkie-
wicz i Wieczorek zajęli miejsca
od9do12.

Najlepszym zawodnikiem był
H, Glass (NRD). który zarów
no długością skoków, jak i sty
lem przewyższał pozostała
stawkę zawodników.

Wyniki:
1) H. Glass (NRD) — 224

pkt. (76.5 i 79 m), 2) Bolkart
(NRF) — 211,5 pkt. (73 i 73 m),
3) Petersson (Szwecja) — 205
pkt. (70,5 i 72,5 m), 4) W. Les-
ser (NRD) — 204,5 pkt. (71 i 72
m), 5) Daniel-Gąśienica (Pol
ska) — 203,5 pkt. (72 i 71,5 m).
6) Kleissel (NRF) - 201 pkt.
(70 i 70 m). 7) Weiler (NRF) —

197.5 pkt. (68 i 69,5 m), 8) Brut-
scher (NRF) — 196 pkt. (67,5
i 70 m), 9) Sieczka (Polska) —

193.5 pkt. (71,5 i 70 m), 10) Taj
ner (Polska) — 192 pkt. (67 i 68
m), 11) Węgrzynkiewicz (Pol
ska) — 188,5 pkt. (68 i 67,5 m),

.12) Wieczorek (Polska) — 186
pkt. (61 i 65 m).

Ka pustynnych drogach
trenują polscy kolarze

Kolarze polscy, którzy przy
byli do Kairu, odbyli w sobotę
7 bm. piewszy. krótki trening,
a w niedzielę 8 bm. „kręcili"
prawie 5 godzin na szosie łą
czącej stolicę Egiptu z Sue.
zem. Oczywiście trening połą
czony był z wieloma atrakcja
mi, na których brak nie może
narzekać żaden chyba Euro
pejczyk. Tak więc kolarze nie

mogli oderwać oczu m. in. od

piramidy czy od sfinksa w Gi-
zeh. Polacy przyjmowani są
na każdym kroku bardzo ser
decznie. Przy wyjazdach z ho
telu oblegająf ich mieszkańcy
miasta, szczególnie młodzież.
Wiele dziewcząt i chłopców
pozdrawia naszych zawodni
ków po polsku. Są to niedaw
ni goście warszawskiego Fe
stiwalu, w których mamy
szczerych i oddanych przyja
ciół.

Obok Polaków przebywają
w Kairze szosowcy Czechosło
wacji, Bułgarii i Syrii. W naj
bliższym czasie przewidywa
ny jest przyjazd reprezentan
tów NRD, Danii i Anglii. Na
starcie staną również kolarze
Rumunii, Jugo-slawii, Iraku,
Libanu i gospodarze.

Do-Organizatorzy Wyścigu
okoła Egiptu zmienili zapowia
daną trasę. Powiększono .ją z

12 na 14 etapów, tak że łączna
długość wyścigu wyniesie oko
ło 1.800 km. Zawodnicy będą
mieli jeden dzień odpoczynku.

Wśród zgłoszonych kolarzy
widnieją nazwiska znane z

Wyścigu Pokoju. I tak np. re
prezentantów CSR poprowa
dzi Vesely, Bułgarów, którzy
zwyciężyli zespołowo w ubie
głym roku — Dimow, Rumu
nów Dumitrescu, Duńczyków
— Ravn, Niemców — Funda,
Anglików — Brittain, Egip
cjan — Ashour itd.

Walka zapowiada się więc
ciekawie. Będzie ona z pewno
ścią ciężka ze względu na to,
że szosy są często szutrowe, a

nie wiadomo również czy ko
larzom europejskim nie da się
we znaki miejscowy klimat. 12
bm. kolarze wystartują do

pierwszego etapu, prowacizą-
sego z Luxor do Kena, długo
ści 70 km.

Austriacy
bezkonkurencyjni

w slalomie

WENGEN. W drugiej kon
kurencji międzynarodowych
zawodów narciarskich „Lac-
berhorn-Rennen" — slalomie
specjalnym rozegranym 8 bm.
w Wengen (Szwajcaria), podo
bnie jak i w zjeździe, zdecydo
wane zwycięstwo odnieśli Au
striacy. Zwyciężył Moltercr
przed pięcioma swymi rodaka
mi. Sensacją było siódme miej
sce Japończyka Shiharu Igaya.
W kombinacji (zjazd, slalom)
pierwsze miejsce zajął Rieder
przed Sailerem i Moltererem
(wszyscy Austria).

Slalom rozegrano w silnej
obsadzie, z udziałem 87 zawod
ników 12 krajów. Zawodnicy
austriaccy górowali zdecydo
wanie nad pozostałymi. Moite-
rer imponował nie tylko szyb
kością., ale i nienagannym, e-

leganckim stylem. Już w

pierwszym przejaździe uzyskał
on najlepszy czas dnia — 56,2
sek., a w drugim spisał się nie
wiele gorzej. Podobny poziom
zaprezentowali pozostali za
wodnicy Austrii. Japończyk
Shiharu Igaya okazał się nie
spodziewanie świetnym spe
cjalistą slalomu. Zademonstro
wał kocią zwinność, lecz sty
lowo wiele ustępował Austria
kom. Z zawodników polskich
jedynie Czarniak ukończył
konkurencję.

W sobotę w zjeździe zajął on

33 miejsce i w ostatniej klasy
fikacji znalazł się na 30 miej
scu.

10 Wczasy narciarskie
0 Neseser

W Sprzęt sportowy
. czekają na zwycięzców
[ konkursu sportowego

Nasz konkurs „Czy znasz się
na sporcie?" zbliża się do koń
ca. Wszystkim Czytelnikom
„Gazety Krakowskiej" przypo
minamy, że ostateczny termin
nadsyłania odpowiedzi konkur
sowych mija z dniem 10 bm.
(decyduje data stempla pocz
towego).

Dla tych spośród konkurso-
wiczów, którzy trafnie odgad
ną popełnione przez rysowni.
ka błędy przeznaczyliśmy na
stępujące nagrody:

BEZPŁATNY POBYT NA
DWUTYGODNIOWYCH
WCZASACH NARCIARSKICH
PTTK, KUCHENKĘ TURYS
TYCZNĄ, PIŁKĘ DO SIAT
KÓWKI oraz

10 NAGRÓD POCIESZENIA.
Ponadto dla zwycięzców na

szego konkursu dwie nagrody
ufundował WOJEWÓDZKI
KOMITET KULTURY FIZY
CZNEJ w Krakowie. Na na
grody te składają się: PODRÓ
ŻNY NESESER ORAZ AL
BUM.

Prawidłowe rozwiązanie
konkursu oraz listę nagrodzo
nych podamy w „Gazecie Kra
kowskiej" w poniedziałek 16
bm.Nieprzemyślany werdykt sędziowski

odbiera punkty Wiśle

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA
KRAKÓW, WIELOPOLE 1

r M—7—9521

Rozegrane w niedzielę w

Krakowie po przerwie świą
tecznej spotkanie pięściarskie
o mistrzostwo I ligi pomiędzy
gdańską Gwardią a Wisłą za
kończyło się nieznacznym zwy-

Pechcwy dzień
A. Surowegin

(DOKOŃCZENIE)

— Zdaje się, ojczulku, że rozumie
cie z gry w piłkę nożną tyle, co z

egipskich hieroglifów. Niepotrzebnie
zajmujecie tu ty’ko miejsce — i od
wrócił się z pogardliwym wyrazem
twarzy.

— Ja nie znam się na footbalu? O,
chłopcze, oglądałem wspaniałe para
dy Sokołowa i piekielne strzały Bo-
tossowa już wtedy, gdy pan na czwo
rakach uczył się chodzić pod sto
łem — wykrzyknął dotknięty
głębi „ojczulek".

do

Słowa te nie dotarły Już jednak
do siedzącego obok młodzieńca, któ
ry pogrążył się w obserwowaniu ak
cji na murawie. W pewnej chwili
podniecony pięknym zagraniem wy
prostował się, przechylił głowę i wy
ciągnął przed siebie nogi, wsparł ło
kieć na ramieniu Wasyla, otworzył
usta, jak gdyby chciał połknąć bram
karza wraz z obrońcami i zawołał:

— Kostia kochany, strzelajże prze
cież'

Na koniec włożył w usta dwa pal
ce i zagwizdał tak przeraźliwie i świ
drująco, że Wasylowi zrobiło się
czarno przed oczyma.

Bezustannie zagrzewani do walki
gorącym dopingiem swych zwolen
ników piłkarze „Dwigatiela" raz po
raz inicjowali groźne akcje, nie da
jąc przeciwnikowi ani chwili wy
tchnienia. Ustawicznie któryś z na
pastników tej drużyny (który — tego
skąpany w pocie Wasyl Iwanowicz
nie mógł spostrzec) przedzierał się
na pole karne, mylił obrońcę, kteś
wywracał się na ziemię, strzał za

Tłum. T. Toliński

padał na bramkę „Na-strzałem
przodu".

— Wy, łamagi — nie przestawał e-

mocjonować , się sąsiad w kaszkiecie.
Nie żałując strun głosowych sypał
na lewo i prawo drwiącymi uwaga
mi. — cóż ojczulku, zbiera się lanie.
Trzeba było przyjść z

kuferka nie zmieścicie
bagażu bramek.
Radość i podniecenie

zdawały się nie mieć granic. Kape
lusze, czapki, szaliki — wylatywały
w powietrze, olbrzymie trybuny sta
dionu rozbrzmiewały okrzykami i ki-
piały wrzawą. Gra była bardzo za
cięta,, a cała publiczność skandowa
ła: tern—po, tern—po. Gracze wydo
bywali z siebie resztki sił i jak opę
tani1 uganiali się za piłką. W tej
chwili właśnie prowadził ją przy no
dze środkowy „Dwigatiela". Celne
podanie do prawoskrzydłowego, któ
ry z kolei wypuścił w „uliczkę" nad
biegającego łącznika. Ten przedry-
blował pomocnika i podał piłkę na

pole kamę, gdzie pojawił się znów
środkowy napastnik. Ledwo dotyka
jąc piłki w biegu przedłużył on poda
nie na lewe skrzydło. Lewoskrzydło-
wy przebiegł kilka kroków i nie pa
trząc prawie na bramkę — strzelił.
Znów zatrzepotała siatka...

To co nastąpiło później, można by
chyba porównać z potężną detona
cją. Wszyscy, którzy znajdowali się
na stadionie, krzyczeli, gwizdali, wi
watowali...

Tylko Wasyl Iwanowicz siedział
milczący zacisnąwszy pięści, z za
łzawionymi oczyma. Rozpacz, zwąt
pienie i ból nie do opisania przepeł
niały jego serce. Cliciał podnieść się
z miejsca, krzyczeć, wstrzymać bieg
wydarzeń. Czuł się jednak jak spa
raliżowany, obezwładniony, a za
miast krzyku, z jego krtani wydo
bywało się tylko jakieś bulgotanie,
a z oczu płynęły łzy. Starał się opa-

workiem. Do

dzisiejszego

publiczności

nować, ale nie mógł. Płakał, jak ma
łe, skrzywdzone dziecko.

— Co z tobą Wasia, oprzytomnij!
— ktoś potrząsał jego ramieniem.
Wasyl Iwanowicz otworzył oczy. Le
żał na kanapie. Obok niego stały
śmiertelnie przerażone żona, córka

. i teściowa.
— Wasia, opamiętaj się. To my —

uspokajały przerażone jego zacho
waniem.

Wasyl Iwanowicz wyprostował się,
otarł zimny pot z czoła i w końcu
zrozumiał wszystko: to był tylko
straszny sen.

— Uff, co za koszmar. — Wasyl I-
wanowicz odetchnął z ulgą. Ale znów
w jego głowie pojawiła się dręcząca
myśl i czoło pokrył pot. Frzecież...

.

— Która godzina? — zapytał pra
wie groźnie.

— Druga — odpowiedziała żona

spokojnie, nie wyczuwszy złości w

głosie męża.
Wasyl Iwanowicz zerwał się, wy

ciągnął z szafy ubranie i w jednej
chwili ubrał się. Wszystko, ćo nastą
piło później miało taki przebieg, jak
„chory" sobie wyobrażał: rozpętała
się awantura.

Wszyscy znajdujący się w domu
otoczyli ojca rodziny próbując od
wieść go od lekkomyślnego zamiaru.
Najwięcej wzburzona była oczy wiście
małżonka grożąc nawet rozwodem,
jeśli Wasyl uda się na stadion...

Do rozpoczęcia meczu pozostało
już tylko kilkadziesiąt minut. Nie
było chwili do stracenia. Wasyl Iwa
nowicz złapał parasol, przebiegł o-

bok usiłującej zatrzymać go żony, o-

tworzył energicznie drzwi i;.. zamie
nił się w słup soli. Naprzeciw, w ko
rytarzu stały dwie osoby. W jednej
z nich rozpoznał Wasyl Iwanowicz
księgowego oddziału ubezpieczeń —

Swiridowa, sped płaszcza drugiego
przybysza dźwigającego walizeczkę z

wymalowanym na niej czerwonym
krzyżem wyzierał brzeg białego ki
tla. Wasyl Iwanowicz zwiesił głowę.
Nogi ugięły sig pod rym, zachwiał się
i epadł w ramiona przybyłych. Na
prawdę zachorował...

Po raz pierwszy sztandar sezonu

piłkarskiego ściągnięty został z ma
sztu bez Wasyla Iwanowicza.

cięstwem gości 11:9. O wygra
nej gdańszczan zadecydował
nieprzekonywający werdykt
sędziowski w walce Musiał—
Dampc, w której przyznano
punkty pięściarzowi Gwardii,
mimo że na zwycięstwo zasłu
żył raczej krakowianin.

Poziom zawodów był niski, a

pięściarze obu zespołów wyka
zali duże braki kondycyjne.

Wyniki walk (na pierwszym
miejscu pięściarze Wisły);

w wadia muszej Panfil mimo ambitnej
postawy musiał uznać wyższość rutyno
wanego Justki I zestal w III starciu

poddany przez sędziego;
w kogucio) walczący z odwrotnej po

zycji Ferysiński po żywej walce zasłu
żenie wygrał na punkty z Młyńskim;

w piórkowej Kowalski zdohył punkty
w, o., gdyż Gwardia nie wystawiła za
wodnika;

w lekkiej Sojka pod koniec I rundy
zestal wprawdzie wyliczony, ale zadany
mu przez Wojciechowskiego des byt
nieprawidłowy, zwycięstwo przypadio
więc krakowianinowi przez tko;

w lokkcpóiśrodniej Smrek uległ FHsł-

kowskionw;
w pólśrodnlcj wałka Bolesty z Zieliń

skim zakończyła sią remisem;
w lekkofrcdnlej w najładniejszej wal

ce dnia mimo przewagi Musiała w II I

III starciu, sędziowie przyznali zvzycię-
stwo Dampcowl stosunkiem głosów 2;1;

w średniej Chodorowski wypunktował
Borkowskiego;

w półciężkiej Kraus wyczerpał swo

siły Już w I rundzie I w rezultacie prze
grał swą walkę z Koroiewiczem;

w ciężkiej Wawrzonkowskl poddał się
w II starciu Michalakowi.

W pozostałych spotkaniach
bokserskich o mistrzostwo I li
gi padły następujące rozstrzy
gnięcia: Pogoń Szczecin—Spar
ta Bielsko 19:10, CWKS W-wa
—Warta Poznań 17:3, Gedania
Gdańsk—Prosną Kalisz 6:14.

W spotkaniu o wejście do II

ligi Kolejarz Kraków wygrał
ze Spartą Koszalin 13:7.

Liga siafkćwki

kobiet

W Warszawie, Wrocławiu i
Lublinie zakończyły się w nie
dzielę 8 bm. pierwsze w tym
roku dwudniowe turnieje li
gowych drużyn siatkówki ko
biet. Była to druga kolejka
mistrzostw na rok 1956.

W turnieju warszawskim ze
spół mistrza
AWF stracił
czach jednego
jąc z łódzkimi
Unia 3:1 i Startem 3:0.

Polski — AZS
w dwóch me-

seta, wygrywa-
druż.ynami —


